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Z pobytu premiera Holandii w Polsce

* Spotkania z polskimi przywódcami
* Podpisanie umowy i protokołów

Czwartek, 20 bm. był dru­
gim dniem oficjalnej wizyty, 
którą składa w naszym kraju 
ha zaproszenie prezesa Rady 
Ministrów Piotra Jaroszewicza 
premier Holandii Andreas 
A. M. van Agt.

Szef rządu Królestwa Holan 
dii spotkał się z najwyższymi 
osobistościami życia polityczne 
go i państwowego PRL.

I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek przyjął przeby 
wającego w Polsce z oficjalną 
wizytą premiera Holandii An- 
dreasa A. M. van Agta.

W spotkaniu uczestniczyli 
ministrowie spraw zagranicz­
nych: Polski— Emil Wojtaszek 
i Holandii — Christoph A. van 
der Klaauw.

W toku rozmowy omawiano 
węzłowe kierunki dalszego roz 
woju polsko - holenderskich sto 
sunków, zwłaszcza gospodar­
czych. Podkreślono, że dalsze 
ich rozszerzenie leży zarówno 
w interesie obu krajów, jak też 
stanowi ich wkład do postępu 
procesu odprężenia.

20 bm. przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął w .Ęelwederze nremi*- 
ra Holandii Andreasa A. M. 
ran Agta.

Tematem rozmowy były spra 
wy dalszego rozwoju stosun­
ków między obu państwami. 
Omawiano również zagadnie­

Panika wśród ludności

Trzęsienie ziemi we Włoszech
Przygotowania do czynu partyjnego

Powszechny udział - szeroki zakres prac
W nocy ze śrocjy na czwartek 

przez kilkanaście sekund zadrża 
ła ziemia we Włoszech. Serią 
silnych wstrząsów sejsmicznych 
nawiedziła środkowe regiony 
kraju: Umbrię, Toskanię, La- 
cjum, Abruzzo, Kampanię 
i Emilię Romanię. Naj­
gwałtowniejszy wstrząs osiąg­
nął siłę 8 Stopni w skali Mer- 
callego. W Umbrii kataklizm po 
ciągnął za sobą śmierć 5 osób 
W Rzymie, Neapolu, Florencji, 
Perugii i Aquili doszło do pani­
ki. Wiele osób spędziło noc pod 
gołym niebem.

Według ustaleń obserwato­
rium sejsmologicznego w Rzy­
mie, epicentrum trzęsienia zie 
mi znajdowało się w paśmie 
Apeninów umbryjskich.

Do pomocy ofiarom kr.lakliz

Po trzęsieniu ziemi w Norch.
CAF — telefoto
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nia międzynarodowe związa­
ne z umacnianiem procesu od­
prężenia i pokojowej współ­
pracy państw, wprowadzaniem 
w życie zasad Karty Helsiń­
skiej.

W czwartek w Urzędzie Rady 
Ministrów kon*vnuOwane były 
polsko - holenderskie rozmowy 
plenarne, pod przewodnictwem 
szefów obu rządów.

Rozmowy zostały poprzedzo­
ne spotkaniem premiera Piotra 
Jaroszewicza z premierem Ho­
landii Andreasem A. M. van 
Agtem.

Na zakończenie rozmów ple­
narnych, zgodnie z programem 
wizyty, zostały podpisane doku 
menty.

Piotr Jaroszewicz i Andreas 
A. M. van Agt oraz ministro­
wie spraw zagranicznych obu 
państw złożyli podpisy pod na­
stępującymi dokumentami:

— umową między rządem 
Polskiej Rzeczyposnolitef Lu­
dowej a rządem Królestwa Ho­
landii o uniknięciu podwójne­
go opodatkowania i zapobieże­
niu uchylaniu się od opodatko­
wania w zakresie podatków od 
dochodu i majątku.

— protokół o wejściu w ży­
cie konwencji między Polską 
Rzecząposoolitą Ludowa i Kró 
lestwem Holandii o wspó’oracv 
w dziedzinie weterynarii, pod 
pisanej 31 maja 1978 r.

mu skierowano wojsko. Żołnie 
rze starają się dotrzeć do poło­
żonych wyżej w górach osad, 
które zostały odcięte od świata.

Do godz. 9.00 w czwartek ra­
no w strefie objętej trzęsieniem 
ziemi w środkowych Włoszech 
zarejestrowano ok. 300 wstrzą­
sów sejsmicznych.

Przez cały czwartek w stre 
fle najbardziej dotkniętej trze 
sieniem ziemi — Umbrik — 
sejsmografy notowały 3 — 4 
wstrząsy, co minutę. Od kata­
strofalnego trzęsienia ziemi 
we Friuli, w maju 1976 r., 
Włochy, nie przeżywały do­
tychczas takiej aktywności 
sejsmicznej.

Sejsmolodzy włoscy prze- 
wkiują, że taką sytuacja może 
trwać przez kilka dni. Epicen 
trum środowego i czwartko­
wego trzęsienia ziemi znajdo­
wało się w okolicy Perugii 
<Umbria). (PAP)

— protokół o wejściu w ży­
cie umowy fitosanitarnej mię­
dzy rządem Polskiej Rzeczypo* 
poLtej Ludowej a rządem Kró­
lestwa Holandii, podpisany w 
Warszawie dnia 31 maja 1978 
reku.

Następnie minister handlu 
zagranicznego i gospodarki mor 
skiej Jerzy Olszewski oraz mi­
nister spraw zagranicznych 
Christoph A. van der Klaauw 
podpisali protokół w sprawie 
wieloletnich dostaw węgla ener 
getycznego w powiązaniu z 
długoterminowym kredytowa­
niem finansowym.

*
W godzinach porannych ho­

lenderscy goście zwiedzali sto­
licę.

W Domu Dziennikarza w 
Warszawie odbyła się konferen 
cja prasowa premiera Holan­
dii A. ran Agta.

Wieczorem w salach hotelu 
,.Victorią” w Warszawie pre­
mier Holandii Andreas A. M. 
van Agt z małżonką wydał przy 
jęcie na cześć prezesa Rady 
Ministrów Piotra Jaroszewicza 
i jego małżonki.

Piątek jest kolejnym dniem 
wizyty premiera Holandii w 
naszym kraju. (PAP)

(Komunikat polsko—holender 
ski — str? 2)

Zbliżającą się niedzielę 23 
bm. — dzień czynu partyj­
nego — powinny charaktery­
zować, a wynika to z meldun 
ków i sygnałów napływają­
cych ze wszystkich woje­
wództw — powszechność u- 
działu członków i kandyda­
tów PZPR oraz bezpartyjnych 
w realizacji czynów społecz­
nych i zadań produkcyjnych, 
a także szeroki front robót. 
Przy rozmaitości prac społccz 
nic użytecznych należy jed­
nak podkreślić ich wspólną cc 
chę — to, że związane są one 
wszędzie z potrzebami dziś naj 
ważniejszymi. Chodzi tu 
zwłaszcza o ukierunkowanie 
społecznej inicjatywy na spra 
wy dalszej poprawy estetyki,
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Premier Malezji w ZSRR
Leonid Breżniew i Aleksiej Ko 

sygin przyjęli 20 bm. na Kremlu 
premiera Malezji Husseina bin 
Onna. który przebywa w ZSRR z 
wizytą oficjalną.

Rozmowy Wietnam — Chiny
W czwartek odbyła się w Pęki 

nie 12 sesja rozmów Wielnamsko- 
chińskićh. Jak powiedział dzien­
nikarzom szef delegacji WRS wi 
ceminister Dinh Nho Liem, nie 
przyniosła ona żadnych postępów, 
gdyż strona chińska nadal nie 
chciała rozmawiać o sprawach sto 
sunków dwustronnych, lecz o pio 
blemach Kampuczy i Laosu, a 
więc państw nie uczestniczących 
w tych rozmowach.

Order dla Doniecka
Donieck — wielki ośrodek gór­

niczy i hutniczy na Ukrainie — 
został odznaczony Orderem Leni­
na. Na uroczystym posiedzeniu, 
połączonym z wręczeniem przed­
stawicielom miasta tego wysokie­
go odznaczenia, wygłosił przemó­
wienie członek Biura Polityczne­

E. Gierek przyjął 
D.TorralbasaGonzaleza

20 bm. I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przyjął 1 
w? półprzewodnicząćego pol­
sko-kubańskiej komisji współ 
pracy gospodarczej i nauko­
wo-technicznej, wiceprzewodni 
rżącego Rady Państwa i Rady 
Ministrów Republiki Kuby 
Di.ocłesa Torralbasa Gonzaleza.

W spotkaniu uczestniczył 
wiceprezes Rady Ministrów 
PRL Tadeusz Pyka.

W toku rozmowy poinformo 
w ano I sekretarza KC o prze­
biegu prac VIII sesji-komisji, 
która obraduje w Warszawie 
Podkreślono, że przyjacielskie 
stosunki łączące Polskę i Ku­
bę znajdują swój wyraz także 
w rozwijającej się współpracy 
gospodarczej w szeregu waż­
nych dla obu krajów dziedzi­
nach.

*
20 bm. prezes Rady Mini­

strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął wiceprzewodniczącego Ra­
dy Państwa i Rady Ministrów 
Republiki Kuby — Dioclesa 
Torralbasa Gonzaleza.

20 bm. zakończyła się w War 
szawie VIII sesja polsko-kubań 
skiej komisji współpracy gos- 

. podarczej i naukowo-technicz­
nej.

Na zakończenie obrad przy­
jęto protokół wytyczający za­
sady., kierunki i zakres współ­
pracy obu krajów w roku 1980.

Protokół podpisali: ze stro­
ny polskiej — Tadeusz Pyka; ze 
strony kubańskiej — Diocles 
Torralbas Gotizalez. (PAP) 

porządku i ładu w miastach i 
wsiach oraz o produkcję wy­
robów szczególnie poszukiwa­
nych na rynku, lub związa­
nych z wykonaniem zadań 
eksportowych. Z intensywnych 
przygotowań do najbliższego 
ogólpopartyjnego czynu spo­
łecznego trwających w całym 
kraju Wynika, jednoznacznie 
chęć takiego wykonania za­
dań aby było to wzorem dob­
rze zorganizowanego, kolek­
tywnego wysiłku.

W całym kraju wszystkim u- 
czcstnikom czynu partyjnego 
przyświeca patriotyczna am­
bicja dania socjalistycznej oj­
czyźnie — konkretnych, wi­
docznych efektów. (PAP)

go KC KPZR, I sekretarz KC KP 
Ukrainy Władimir Szczerbinki.

Spotkanie Berlinguer — Craxi
W czwartek w Rzymie odbyło 

się spotkanie przywódców dwóch 
największych partii lewicy włos­
kiej: sekretarza generalnego WłPK 
Enrico Berlinguera i sękretaiza 
generalnego Włoskiej Partii Socja 
listyczncj (PSI) Bettino Crąsiego. 
W rozmowach wzięli udział tuKze 
członkowie kierownictw obu par­
tii.

Układ Dania — USA
Duński minister obrony Joergen 

Wahl oświadczył w czwartek w 
Kopenhadze, że Dania zawarła 
układ wojskowy ze Stanami Zjed 
noczonymi przewidujący ni (n. 
stacjonowanie na jej terytorium, 
od 50 do ICO wojskowych samo­
lotów amerykańskich „w wypad­
ku konfliktu lub poważnego kry 
zysu".

Dowódca NATO
Jak poinformowało w czwartek 

ministerstwo obrony RFN, za-

Większość 
spośród 12 chó 
rów jest już w 
Poznaniu. Przv 
bvli także goś­
cie, m. in 

dziewczęcy 
chór „Lepaj- 
tis” z Wilpa. W 
siedzibie biura 

organizacyj­
nego w Pała­
cu Kultury od­

czuwa się atmosferę artystycz 
nego święta. Dzisiaj w sali 
koncertowej Zespołu Szkół Mu 
zycznych przy ul. Solnej roz- 
pocznie się wieczór inauguru­
jący finał Przeglądu Chórów 
z repertuarem pieśni połskicU 
i radzieckich pod hasłem 
„Przyjaźń w pieśni 79”. Oprócz 
wspomnianego zespołu wileń­
skiego wystąpią: Poznański 
Chór Chłopięcy pod dyr. Je­
rzego Kurczewskiego oraz ar­
tyści scen poznańskich.

Jutro natomiast w tejże sali 
początek (c godz. 16) przesłu­
chań konkursowych ocenia­
nych przez jury, któremu

Kondolencje od I Sekretarza KC PZPR

Zmarł generał L. Svoboda
Komitet Centralny KPCz, 

prezydent CSRS, rząd, zgro­
madzenie federalne i KC Fron 
tu Narodowego CSRS z głębo 
kim żalem poinformowały, że 
20 września 1979 r. po długiej 
i ciężkiej chorobie zmarł zas­
łużony działacz lart-yjny i pań 
stwowy, członek KC KPCz. ge 
nera! armii Ludvik Svoboda.

V
W związku ze zgonem Ludyika 

Svobody I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek, w Imieniu Riura 
Politycznego KC PZPR i najwyż­
szych władz państwowych omz 
społeczeństwa polskiego, przeka­
zał na ręce sekretarza generalne­
go KC KPCz i prezydenta CSRS 
Gnsfava Kuraka kondolencje.

I sekretarz KC PZPR stwierdził 
m. in.. że droga życiowa Jlu5y>ka 
Srobody h^da rierozerwsln^ zwią 
zana z budownictwem socjalizmu

W nainieei narodu polskiego 
Ludvik Svoł-oda nozosfanie ra za 
ws»e s— "rabowanym przyjacie­
lem Polski.

☆

Ltidyik Swoboda urodził- się w 
1895 r. Po Skończeniu uczelni woj 
skowej był wykładowcą w akade­
mii wojskowej w latach 1931—34. 
Kiedy wojska hitlerowskie zajęły 
Czechosłowację w 1939 r. uczestni­
czył aktywnie w ruchu oporu na 
Morawach. W 1939 r. dowodził bry 
gadą wchodzącą w skład legionu 
Czechów i Słowaków w Polsce. Po 
napaści Niemiec hitlerowskich na 
Związek Radziecki, L. Svoboda

Nagrody dla laureatów konkursu 
„Gmina - mistrz gospodarności"

20 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął w Warszawie laureatów 
piątej edycji konkursu OK 
FJN ..Gmina — mistrz gospo- 
d? mości”.

W spotkaniu uczestniczyli: 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR — sekretarz KC 
Edward Babiuch i mini­

chodnioniemiecki generał Ferdi- 
nand von Scnger und Etterlin zo 
stał mianowany naczelnym do- 
wódcą wojsk NATO na środko­
wym odcinku „frontu europej­
skiego”. Obejmuje on tę funkcję 
30 września br.

Syria broni Libanu
Syryjskie myśliwce ostrzelały 

w środę izraelskie samoloty woj 
skowe, które naruszyły przestrzeń 
powietrzną Libanu i zmierzały w 
kierunku Bejrutu. Tak podsla 
agencja prasowa SANA, w wyni 
ku akcji lotnictwa syryjskiego sa 
rnoloty agresora zostały wyparte.

Zachorowania na cholerę
Jak poinformowało hiszpańskie 

ministerstwo zdrowia, w rejonach 
Malawi i Barcelony zarejestrowa 
no ol końca lioea br. 101 przy­
padków zachorowań na cholerę.

Ponad 70 osób zmarło w rezulta 
cis epidemii cholery w indyjskim 
mieście Benares.

Irańskie ministerstwo zdrowia 
zakomunikowało w czwartek, że 
cd początku września umarło w 
kraju na cholerę 18 osób. Epide­

przewodniczy Jerzy Kołacz­
kowski. Komisja oceni półgo­
dzinne występy 12 zespołów 
ubiegających się o główne tro 
feum — „Złote Słowiki”. Usly 
szymy wiele pięknych i ory 
finalnych utworów. Zakwali­
fikowane na poznański finał 
zespoły reprezentują 9 woje­
wództw.

Laureatów poznamy w po­
niedziałek 24 bm. podczas 
koncertu galowego w Operze 
Poznańskiej.

Nowością drugiej edycji 
przeglądu sa towarzyszące mu 
„'Warsztaty Muzyczne” dla dy 
rygentów i kierowników ze- 
społów. Zgłosiło się na nie po 
nad 60 osób z różnych regio­
nów kraju. Oprócz wykładow­
ców polskich przybyli także 
pedagodzy z ZSRR — prof. 
A '.eksander Chazanow i dr 
Władimir Ziwow.

Większość z ponad 690 wy­
konawców wystąpi na koncer­
tach w kilku miejscowościach, 
i zakładach pracy Poznańskie­
go (wig)

CAF — fot. Archiwum

brał udział w tworzeniu oddziałów 
czechosłowackich a następnie ja­
ko dowódca korpusu czcchosiowa® 
kiego w ZSRR uczestniczył w ope 
racji dukielskiej i innych.

W latach 1945—50 piastował sta­
nowisko ministra obrony Czecho­
słowacji, a następnie funkcję wi­
cepremiera. w roku 1968 generał 
L. Svoboda został wybrany prezy- 
de1»teni Czechosłowacji i wszedł w 
skład prezydium KC KPCz, które 
to funkcje pełnił do 1975 r., tj. do 
momentu rezygnacji ze względu na 
Stan zdrowia. Zmarły był laurea­
tem międzynarodowej leninowskiej 
nagrody pokojowej. (PAP)

ster administracji, gospodarki 
terenowej i ochrony środowis­
ka — Józef Kępa oraz zastęp­
ca przewodniczącego Rady 
Państwa — Zdzisław TomaL

W imieniu organizatorów 
przybyłych na spotkanie powt- 
tt.ł wiceprzewodniczący OK 
FJN — Wit Drapich, który

Dokończenie na str. 2

mia ma dość znaczny zasięg, w 
Iranie bowiem choruje na cholerę 
ponad 500 osób.

Bandy w Ugandzie
Jak donoszą z Kampali, w Ugan 

dzic nadal grasują terrorystycz­
ne bandy złożone z niedobitków 
armii Amina. Fala aktów prze­
mocy wzrosła w ostatnich kilku 
dniach, o czym świadczy liczba 
śmiertelnych ofiar tego terroru — 
20 osób 7 osób zamordowano 
w tym tygodniu w stolicy kraju.

Alkohol do samochodów
W środę rząd brazylijski zawarł 

porozumienie z przedstawicielami 
krajowego przemysłu samocnodo • 
wego przewidujące wyprodukowa 
nie w latach 19C0—1982 900 tysięcy 
samochodów napędzanych alkoho 
lem i przestawienie w latach 1931 
—1982 ISO tysięcy ’ samochodów z 
paliwa benzynowego na alkohol. 
W czasie ceremonii podpisania 
porozumienia prezydent Brąryhi, 
Joao Figueiredo potwierdził, iż 
kraj jego jest zainteresowany za­
stąpieniem w szerokiej skali ro­
py naftowej alkoholem.
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nrzez trzy doby wyda- 
wało się, że po trzech 

latach socjaldemokraci 
szwedzcy wrócą do władzy, 
którą przedtem sprawowali 
nieprzerwanie przez 44 la­
ta. Jednak, kiedy obliczono 
glosy nadesłane na niedziel 
ne Wybory korespondencyj­
nie okazało się* że jeden 
głos większości w nowym 
parlamencie będą miały 
trzy partie burżuazyjne — 
centryści, liberałowie i 
konserwatyści. Socjaldemo­
kratom na pocieszenie po- 
zostaje fakt* iż zdołali po­
wstrzymać tendencję spad­
kową wśród wyborców, a 
nawet uzyskali nieznaczny 
przyrost liczby głosów. Po­
nadto nadal pozostają naj­
silniejszą partią w parla­
mencie, ale mimo to nie mo 
gą sięgnąć po władzę.

Ta sytuacja (partie bttr- 
żuazyjne mają teraz 275 
mandatów, przedtem 180, a 
socjaldemokraci wraz z ko­
munistami 174, przedtem 
169) doprowadziła do tego, 
iż Szwecja nie może w naj­
bliższym czasie liczyć na 
stabilne rządy. Partie bur­
żuazyjne łączy głównie opo­
zycja wobec socjaldemokra­
tów, dzieli zaś znacznie wię 
cej. Bo różne są ich zapa­
trywania na wiele podsta­
wowych spraw w życiu kra 
ju. Ciąży zaś na nich to, 
że to pod ich rządami defi­
cyt budżetu państwa sięg­
nął prawie jednej trzeciej 
jego wartości, nastąpił spa­
dek inwestycji w przemyśle, 
a liczba bezrobotnych —

Komunikat polsko-holenderski

Korzystny rozwój
wzajemnej współpracy

wbrew Obietnicom nie
tyZko się nie zmniejszyła, 
lecz wzrosła.

Jest- prawdopodobne, że 
nowy parlament przetrwa 
zaledwie do wiosny, kiedy 
to odbędzie się referendum 
W Sprawie rozwoju energe­
tyki atomowej. Przypomnij- 
my, że przed trzema laty 
partie burżuażyjne poko­
nały socjaldemokratów* m. 
in. jako przeciwne energe­
tyce atomowej. Teraz zaś 
Wszystkie partie chcą w tej 
kwestii poddać się woli re­
ferendum. Jeżeli i tu wy­
nik będzie nierozstrzygnię­
ty, wtedy nie pozostanie 
-chyba nic innego, jak roz­
pisanie nadzwyczajnych wy 
botów. Bo bez rozstrzyg­
nięcia tak ważnej kwestii, 
jak problemy energetyki nie 
da się rządzić.

Ną zaproszenie prezesa Ra­
dy Ministrów Piotra Jarosze­
wicza w dniach od 19 do 22 
bm. przebywa z oficjalną wi­
zytą w Polsce premier Króle­
stwa Holandii Andreas van 
Agi z małżonką. Premierowi 
towarzyszy minister spraw 
zagranicznych Christoph van 

- der Klaauw z małżonką.
Premier van Agt oraz mini 

stor van der Klaauw zostali 
przyjęci przez I sekretarza KC 
PZPR Edwardą Gierka i prze 
wodniczącegó Rady Państwa 
Henryka Jabłońskiego.

W rozmowach przeprowadzo 
nych przez premierów wzięli 
również udział ministrowie 
spraw zagranicznych Emil 
Wojtaszek i Christoph van 
der Klaauw.

Komunikat stwierdza, że roz 
> mowy obu premierów doty­

czyły rozwoju stosunków mię 
dzy Polską i tlolandią Oraz ak 
tuałnych zagadnień międzyną 
rodowych.

Wyrażono zadowolenie z ko 
rzystnego rozwoju stosunków 
polsko-holenderskich w ostat­
nich latach i postanowiono za 
cieśnió wzajemną współpracę 
w duchu wspólnej deklaracji 
polsko-holenderskiej, podpi­
sanej 16 marca 1977 r. w Ha­
dze. Obie strony opowiedziały 
sio za kontynuowaniem regu­
larnych spotkań j kontaktów 
na wszystkich szczeblach.

Uznając, że został osiągnię­
ty postęp w dziedzinie stosun 
ków gospodarczych między

Polską a Holandią, wymienię 
no poglądy na temat środ­
ków dalszej intensyfikacji 
tych stosunków. Obaj premie­
rzy podkreślili potrzebę osią­
gnięcia zrównoważonego wzro 
stu wymiany handlowej.

M. in. stroną polska przed­
stawiła ogólne założenia kom­
pleksowego programu „Wi­
sła*', wskazując na możliwo­
ści współpracy gospodarczej 
i naukowo-technicznej w rea­
lizacji tego ważnego przedsię 
wzięcia. Określono także inne 
— wzajemnie interesujące — 
dziedziny współpracy, takie 
jak górnictwo węglowe, rolni­
ctwo, przemysł spożywczy i 
elektroniczny o-raz przedysku­
towano sprawy transportu i 
usług morskich w relacji Pol 
ska — Holandia.

Obaj premierzy z satysfak­
cją Odnotowali rozwój współ­
pracy w dziedzinie szkolni­
ctwa, nauki, j kultury W o- 
oarciu o program wymiany 
kułturalno-nąukowej na lata 
1979/80 i opowiedzieli się za 
dalszą jej intensyfikacją w du 
chu Aktu Końcowego KBWE.

Omawiając aktualne zagad­
nienia międzynarodowe, obaj 
premierzy podkreślili wielkie 
znaczenie procesu odprężenia; 
poświęcili wiele uwagi pełnej 
realizacji Aktu Końcowego 
KBWE i konieczności staran­
nego przygotowania spÓtkó*’?y 
państw-sygnatariuszy w 1988 
r. w Madrycie.

Podkreślono potrzebę uzy­
skania istotnego postępu w

dziedzinie rozbrojenia, zarów­
no w odniesieniu do broni nu 
klearnych jak i konwencjonal 
nych, z ostatecznym celem o- 
siągnięcia powszechnego i cal 
kowitego rozbrojenia, pod eku 
teczną kontrolą międ.zynarodo 
wą. Obaj premierzy przedsta­
wili poglądy na temat ukła­
du SALT II. między ZSRR i 
USA i jego doniosłości.

Omówiono stan rokowań w 
Wiedniu w sprawie redukcji 
sił zbrojnych w Europie śród 
kowej oraz podkreślono ko­
nieczność osiągnięcia w tej 
dziedzinie konkretnych rezul­
tatów.

Wskazano na ważną rolę 
ONZ w dążeniu do osiągnięcia 
międzynarodowego pokoju i 
bezpieczeństwa jak również 
do dalszego rozwoju międzyną 
rodowej współpracy. Wymie­
niono poglądy na temat sytua 
cii na Bliskim Wschodzie oraz 
aktualnych wydarzeń w Azji 
południowo-wschodniej i w 
Afryce.

Obaj premierzy omówili roz 
wój kontaktów pomiędzy Ra­
dą Wzajemnej Pomocy Gospo 
darczej i Europejską Wspólno 
ta Gospodarczą.

Premier Holandii zaprosił 
I sekretarza KC PZPR, Ed­
warda Gierką do złożenia wi­
zyty w Holandii. Premier van 
Agi zaprosił również prezesa 
Rady Ministrów Piotra Jaro­
szewicza do złożenia wizytv w 
Holandii. Zaproszenia zostały 
przyjęte z zadowoleniem.

PAP

TK

W Oświęcimiu

Zakończenie konferencji 
muzeów^martyrologii
20 bm. zakończyła się w 

Oświęcimiu III międzynarodor 
wa konferencja muzeów mar­
tyrologii, w której uczestniczyli 
naukowcy oraz byli więźniowie 
hitlerowskich obozów koncen­
tracyjnych i członkowie ruchu 
oporu z 14 państw.

Zgromadzeni podjęli rezo­
lucję, w której składają hołd 
ofiarom hitlerowskich obozów, 
więzień, gett i katowni. (PAP)

| Nagrody dla laureatów konkursu 
„Gmina - mistrz gospodarności"

KRONIKA DNIA
NARADA TEATRALNA W WARSZAWIE

Aktualnym problemom polskiego teatru dramatycznego, na tle Je­
go 35-Ietnich osiągnięć, była poświęcona ogólnokrajowa narada, zorgani 
zowana przez Ministerstwo Kultury i Sztuki 20 bm. w Warszawie, tf- 
czestnfezyll w niej dyrektorzy teatrów dramatycznych, ich kierowni­
cy artystyczni, reżyserzy, scenografowie, aktorzy, dramaturdzy, kry­
tycy teatralni, przedstawiciele Szkolnictwa artystycznego, ruchu 
związkowego, reprezentanci stowarzyszeń twórczych, społecznego ru- 
ehu teatralnego. (PAP)

NAGRODA DLA FILMU „ZMORY"
Ogłoszony W środę wieczorem werdykt jury XXVII Międzynarodo­

wego Festiwalu Filmowego w San Sebastian przyznał główną nagro-

Dokończenie ze str. 1 
sćhr raktóryzowół przebieg i । 
dorobek ubiegłorocznej rywa­
lizacji. <

O zasięgu i popularności kon j 
kursu świadczy fakt, iż w ubr. 
uczestniczyło w nim 1955 
gmin, tj. 94 proc, wszystkich 
jednostek administracyjnych. ' 
tego szczebla. Współzawodnic­
two przyczyniło, się do wzros­
tu produkcji rolnej, rozwoju 
kultury i postępu, poprawy wa ■ 
runków życia mieszkańców 
wsi i

Następnie wręczono laurea- i 
tom eliminacji centralnych 
i zwycięzcom wojewódzkich kon 
kursów dyplomy i nagrody.

W imieniu wyróżnionych po 
dziękował Jan Wołk przewod­
niczący gminnego komitetu ' 
FJN w gminie Dobra Szczecin 
ska, w woj. szczecińskim, któ­
ra zdobyła tytuł „mistrza gos­
podarności 1978” oraz propo­
rzec prezesa Rady Ministrów.

Gratulując laureatom sukce­
sów premier podkreślił, iż ich 
starania i rzetelna praca przy­
czyniają się najlepiej do prze­
kształcania Polski w kraj co-

raz. bardziej zadbany, czysty, 
piękniejszy. ń.

Ważnym zadaniem stojącym 
obecnie przed całą polską gos­
podarką jest osiągnięcie w jak 
najkrótszym czasie samowys­
tarczalności w produkcji pło­
dów rolnych. Jest to istotnym 
warunkiem utrzymania szyb­
kiego tempa rozwoju gospodar 
czego kraju. Chodzi więc m. 
in. o to aby usprawnić pracę 
wszystkich organizacji i insty­
tucji pracujących na rzecz rol­
nictwa i świadczących mu usłu 
gi. Państwo zrobi wszystko, 
aby zapewnić rolnikom odpo­
wiednie dostawy węgla, nawo­
zów i innych niezbędnych su­
rowców i materiałów.

P. Jaroszewicz przekazał lau 
rentom konkursu serdeczne 
pozdrowienia i gratulacje od 
I sekretarza KC PZPR Edwar 
da Gierka.

W spotkaniu udział wzięli 
kierownicy wydziałów KC 
PZPR — Krystyn Dąbrowa, 
Jerzy Muszyński i Jerzy Woj- 
tecki oraz ministrowie Jan Ka 
miński, Leon Kłonica i Janusz 
Wieczorek. (PAP)

Delegacja KC KPW w Poznaniu
Do Poznania przybyła wczo­

raj, przebywająca od kilku dni 
w Polsce, delegacja Centralnej 
Komisja Kontroli Partyjnej Ko 
mitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Wietnamu. Na 
jej czele stoi członek KC, wice­
przewodniczący CKKP y— 
Nguyen Van Chi. W Wojewódz 
kim Ośrodku Doskonalenia 
Kadr KW PZPR wietnamskich 
gości powitał wczoraj członek 
Egzekutywy KW PZPR, prze­
wodniczący Wojewódzkiej Ko- 
misji Kontroli Partyjnej — Frań 
ciszek Nowak.

Goście, którzy m. in. wymie­
nią doświadczenia ną temat or­
ganizacji i sposobów sprawowa 
nia kontroli partyjnej oraz spo­
łecznych aspektów tej działal­
ności zwiedzili wczoraj Poznań. 
Dzisiaj program ich pobytu za­
wiera spotkanie z prezydium 
Wojewódzkiej Komisji Kontro­
li Partyjnej KW PZPR w Pe- 
znaniu oraz Dzielnicową Kom! 
sją KP na Starym Mieście, a na 
stępnie wyjazd do Wrześni i 
Kombinatu PGR Sokołowo.

(kos)

dę „Złotą muszlę” długometrażowemu filmowi radzieckiemu reżyse­
ra Georgija Danielli „Maraton jesienny”. ..Srebrną muszlę” otrzymał 
film „Angi Vera” węgierskiego reżysera Pal Gabora.

Jury międzynarodowej katolickiej nagrodv filmowej „OCIC” przy­
znało nagrodę filmowi polskiego reżysera Wojciecha Marczewśkiego 
„Zmory”. (PAP)

'''^telefony
ZWYCIĘSTWO W KONKURSIE MUZYCZNYM

□ □NDSZA

II międzynarodowy konkurs muzyczny zorganizowany pod auspicja­
mi królowej hiszpańskiej — Zofii, zakończył się wielkim sukcesem pol­
skiej flecistki Jadwigi Kothowskiej, która uzyskała jedną z dwóch 
drugich nagród wraz z Kanadyjką Ellen Cash. Pierwszej nagrody ju­
ry konkursu nie przyznało.

Jadwiga Kotkowska otrzymała również specjalną nagrodę za znako­
mitą interpretację sonatiny na flet i fortepian Pierre Bouleza. (PAP)

MUZYKA POLSKA NA „WARSZAWSKIEJ JESIENI"
Czwartek 20 bm. upłynął Jako polski dzień XXIII Międzynarodowego 

Festiwalu Muzyki Współczesnej „Warszawska Jesień”. Tego dnia bo­
wiem na festiwalowych estradach stanęli wyłącznie nasi wykonawcy, 
zaś programy obu koncertów prawie w całości wypełniła muzyka pol­
ska.

Wieczorem wystąpiła na estradzie Filharmonii Narodowej Pólska 
Orkiestra Kameralna pod dyrekcją Jerzego Maksymiuka, z udziałem 
Wandy Wiłkomirskiej (skrzypce). Program koncertu przyniósł kom­
pozycje Marka Stachowskiego, Andrzeja Panufnika i Krzysztofa Meye­
ra oraz — jako jedyny zagraniczny utwór — „Cracovian counter- 
points” Paula Pattersona z Wielkiej Brytanii. (PAP)

O W czwartek notowano w nie­
których rejonach Poznania, zwła­
szcza na Ratajach i Starołęce, kiót 
kot rwa te zakłócenia lub zmiany w 
komunikacji tramwajowej i autobu 
sowej. Spowodowały je m. in. awa 
rie wozów i wiążący się z nimi brak 
dopływu prądu, zderzenia z samo­
chodami. M. in. w rejonie ulic Mar 
chlewskiego i Krzywoustego zde­
rzył się tramwaj linit „14” z samo­
chodem .osobowymi, a na ul. Lesz­
czyńskiej w pobliżu ul. Ostatniej 
autobus linii „115" z ciężarówką.

® Na ul. Pułaskiego w Poznaniu 
doznał wstrząsu mózgu i innych ob 
rażeń mężczyzna, który przecho­
dząc przez jezdnię przy zielonym 
świetle Został potrącony przez sa­
mochód osobowy, (b)

Minister indonezyjski 
u polskiego premiera
20 bm. prezes Rady Mini­

strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął przebywającego w naszym 
kraju ministra handlu i spół­
dzielczości Indonezji — Radiu- 
sa Prawiro. W trakcie rozmowy 
dokonano oceny ważniejszych 
problemów polsko-indonezyj- 
skiej wymiany handlowej.

PAP

Nowy prezydent 
Angoli

Jak poinformowała angol- 
ska agencja prasowa „An- 
gop”, Jose Eduardo dos San­
tos objął funkcje prezydenta 
Angoli i przewodniczącego 
Ludowego Ruchu Wyzwoleńca 
Angoli (MPLA) W poprzed- 
nim rządzie prezydenta Ago- 
stinho Neto Jose Eduard© dos 
Santos pełnił funkcję mini­
stra planowania. (PAP)

Dni Przyjaźni z NRD

Finał harcerskiego turnieju
W Poznańskiem trwają Dni 

Przyjaźń} z NRD. Wczoraj w 
Domu Technika w Poznaniu 
odbył się finał Harcerskiego 
Turnieju Wiedzy • kraju są­
siadów zza Odry — „NRD 
kraj naszych przyjaciół’’. 
Udział w turnieju organizowa­
nym przez Komendę Chorągwi 
Poznańskiej ZHP, Ośrodek Kul­
tury i Informacji NRD w 
Warszawie oraz redakcję „Ex- 
pressu Poznańskiego” wzięli 
harcerze — uczniowie szkół 
podstawowych województwa 
poznańskiego. Obecni byli tak­
że goście, m. in. kierownik 
Wydziału Pracy Idćowo-Wy- 
chowawczej KW PZPR w Po­
znaniu — Marian Jakubo­
wicza 'Spośród 120 nade­
słanych prac obejmujących 
m. in. albumy, opisy wycie­

czek, prace plastyczne, do fi­
nału zakwalifikowano materia­
ły nadesłane przez 25 zastę­
pów ZHP z miast i wsi Po­
znańskiego. Główną nagrodę 
wyjazd na międzynarodowy 
obóz młodzieży w NRD jury 
przyznało zastępowi „Karoli­
ny” ze Szkoły Podstawowej 
nr 9 w Gnieźnie. Turniej za­
kończył się występami arty­
stycznymi zespołów polskich i 
NRD oraz projekcją filmu.

Również wczoraj odbyły się 
liczne jmprezy i spotkania w 
ramach „Dni”. W Swarzędzu 
grał zespół jazzowy „Tower 
Jazz Band”, w Grodzisku kon­
certował pianista Peter-Arne 
Rohde, w Kostrzynie wystąpił 
zespół folklorystyczny „Folk- 
laender”. (bg)

W Poznaniu obradują polscy pediatrzy
W Poznaniu rozpoczął wczo 

raj obrady XIX Ogólnopolski 
Zjazd Pediatrów zorganizowa­
ny pod protektoratem mini­
stra zdrowia i opieki społecz­
nej. W spotkaniu uczestniczy 
kilkuset lekarzy pediatrów i 
pracowników instytutów pe­
diatrii z całej Polski oraz le 
karze i naukowcy z Belgii, 
Czechosłowacji, . Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 
Wielkiej Brytanii i Związku 
Radzieckiego.

W pierwszym dniu obrad 
omówiono stany zagrożenia ży 
cia noworodka — temat szcze 
gólnie aktualny ze względu na 
dynamiczny rozwój postępo­
wania reanimacyjnego oraz 
konieczność przeciwdziałania 
uszkodzeniom centralnego u- 
kładu nerwowego. Dzisiaj 
przedmiotem referatów i dys­

kusji będą problemy trawie­
nia i wchłaniania —- przyczy 
ny uszkodzenia przewodu po­
karmowego, sprawy diagnosty 
ki, leczenia i zapobiegania. 
Jutro natomiast omówione zo 
staną zagadnienia okresu doj 
rzewania, temat, który szcze­
gólnie interesująco rozwija się 
w. poznańskim ośrodku pedia­
trycznym. Uczestnikom zjazdu 
przedstawiony zostanie raport 
o stanie zdrowia młodzieży w 
Polsce.

Referaty podczas obrad ple 
narnych wygłoszą m. in. pro 
fesorowie Maria Goncerzewicz 
dyrektor Centrum' Zdrowia 
Dziecka w Warszawie i Olech 
Szczepski dyrektor Instytutu 
Pediatrii AM w Poznaniu. Od­
będą się również dyskusje okrą 
głego stołu oraz spotkania w 
gronie specjalistów poszczegól 
nych dziedzin pediatrii, (zr)

Dymisja rządu szwedzkiego
Premier szwedzki, Ola 

Ullsten, złożył 20 bm. na ręce 
przewodniczącego parlamentu 
(Riksdagu) dymisję gabinetu 
liberalnego. Dymisja została 
przyjęta, ale zgodnie ż prakty 
ką ^rtseten j jego ministrowie 
pozostaną na swoich stanowis 
kach do czasu ustalenia skła 
du nowego rządu.

Rokowania na ten ostatni te 
mat rozpoczęły się również 
we czwartek między przywód 
cami centrystów, liberałów i 
konserwatystów, a więc stron 
nictw, które w wyborach pow 
szechnych z 16 bm. zdołały o- 
siągnąć łączną przewagę jed­
nego mandatu nad partiami 
— socjaldemokratyczną SAP

i komunistyczną VPK. Rezul­
tat tych negocjacji jest spra­
wą otwartą, podobnie jak czas 
ich trwania. Obserwatorzy 
skłaniają się ku przypuszcze­
niu, że Szwecja otrzyma trój 
partyjny gabinet mieszczań­

ski,
Takie czy inne rozstrzygnię 

cie nastąpi w każdym razie 
nie wcześniej niż 4 paździer­
nika br. Polityk, któremu po­
wierzona zostanie misja utwo 
rżenia następnego gabinetu, 
może ją bowiem otrzymać je 
dynie z rąk nowego przewod­
niczącego Riksdagu. Ten zaś 
będzie wybrany dopiero 1 paź 
dziernika, a czynności proce­
duralne zajmą dalsze dwa dni.

PAP

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkonolsce- zachmurzenie 
zmienne, miejscami przelotne opa 
dy deszczu.

Temperatura maksymalna w 
dzień od plus 15 do 17 stonni, mi 
nimalna w nocy od plus 7 do 9 
stopni.

Wczoraj o godzinie 17 zano­
towano: w Poznaniu plus 24 stop 
nie, w Pile plus 23 stopnie, w Ka 
liszu plus 25 stopni, w Koninie 
pluś 24 stopnie, w Lesznie plut 
26 stopni. Ciśnienie 751,3 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny
^orocowoł Włodzimierz Branleeki
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wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat red. naczel-
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Oświata rolnicza
Bez komputera

Traktory bez kierowców Styl... inwestowania
Polska się kurczy. Ziemi jest coraz mniej 

(dużo jej pochłania przemysł i rozbudo­
wujące się miasta), a ludzi do wyżywie­

nia przybywa.
Trzeba więc doprowadzić do tego, żeby zie­

mia rodziła więcej. Łatwo to powiedzieć, trud­
niej zrealizować. Wprowadzenie intensywnej 
uprawy roli jest bowiem rewolucją nie tylko w 
sferze techniki, ale i sposobie myślenia tych, 
którzy na roli pracują.

Przed kilkudziesięcioma laty terminów — 
rolnik i chłop — używano zamiennie. Dziś jest 
inaczej. Chłop to żywiciel, uprawiający wszy­
stkiego po trochu. Rolnik natomiast to zawód,' 
profesja. Ziemia jest dla niego warsztatem pra­
cy, jednym z wielu w skomplikowanym syste­
mie nowoczesnego rolnictwa. A wiec nie gos­
podarz, a producent.

To oczywiste, że jednym z warunków wpro­
wadzenia tych zmian sa odpowiednio wy­
kształcone kadry, współdziałające ze służbą 
rolną i liniejące posługiwać się nowoczesną 
techniką.

Rolnictwo tymczasem należy do tych dzia­
łów gospodarki, w których średnia wykształ­
cenia jest najniższa. Z danych sorzed pięciu 
lat wynikało, że spośród 5,9 min rolników, tyl­
ko dziesięć pro cent ukończyło trochę więcej niż 
szkołę nodstawową. Szczególnie niewkojacr 
jest fakt, że aż 40 procent nie może pochwalić 
się nawet tym.

Tylko czwarta część młodzieży w chłopskich 
gospodarstwach (do 25 roku życia) ukończyła 
szkołę ponadpodstawową.

Czy w tej sytuacji można w ogóle myśleć o 
czterokrotnym wzroście wydajności nracy w 
rolnictwie., co planuje się w roku 1990? Oczy­
wiście nie.

W 1976 reku zatwierdzono Więc rządowy 
program w sprawie kwalifikowanych kadr dla 
rolnictwa w latach 1976—1990. Z programu wy­
nika, że do przyszłego roku nodejmie pracę pół 
miliona wykształconej młodzieży.

Plan ten, niestety, nie zostanie zrealizowany. 
Taki wniosek wyciągnąć można chociażby z 
wyników rekrutacji do szkół rolniczych w 
ostatnich latach. Oto liczby: w ubiegłym roku 
szkolnym uczyło się we wszystkich placów­
kach 267 000 młodzieży. W pierwszych klasach 
— 117 000. W roku szkolnym 1979/80 zamierza­
no początkowo przyjąć 140 000 osób, potem li­
mity te zmniejszono o 4000. Mimo to do 30 
czerwca, a wiec w momencie zakończenia orzy- 

zapisów do szkół, plan ten zrealizowano 
’ "zaledwie w ....... '

Dlaczego?
Są przyczyny, o których od lat mówią socjo­

logowie i rozpisuje się prasa. Przede wszystkim 
naukę w szkołach średnich podejmuje obec­
nie młóddeż określana mianem niżu demogra­
ficznego. Kadr 'potrzebuje nie tylko rolnictwo. 
Górnictwa, hutnictwo, budownictwo i usługi 
cierpią również na brak fachowców. Potrzeby 
w tych dziedzinach sosnodarki muszą być i są 
respektowane Młodzież wiejska ma więc duży 
wybór. Tym bardziej że oferty bywaja kuszą­
ce. a w=lka o uczniów jest nie zawsze fair.

Rzadko natomiast zwraca się uwa<zę na tak 
ważną sprawę, jak atrakcyjność różnych ro­
dzajów wykształcenia rolnir^eco. Mamy obec­
nie bowiem wiele typów pzkół. Od policealnych 
studiów zawodowych dla maturzystów, po­
przez technika dla absolwentów szkół podsta­

wowych i zasadniczych, licea, po dwu- i trzy­
letnie szkoły zasadnicze.

Z wyników tegorocznej rekrutacji wynika, 
że nie ma problemu z kandydatami do techni­
ków czy zasadniczych szkół zawodowych zgru­
powanych w zespołach szkół rolniczych. Było 
ich dostatecznie wielu. Natomiast do liceów 
rolniczych zgłosiło się 69 procent kandydatów, 
a do szkół środowiskowych — 76 procent.

Do liceów rolniczych przyjmuje się absol­
wentów szkół podstawowych, nauka trwa 
cztery lata. Otrzymują tam wiedzę fachową z 
zakresu szkoły zasadniczej. Młodzi ludzie wy­
bierają więc technika i mają rację.

Szkoły środowiskowe natomiast, powołane z 
bardzo rozsądnych przyczyn (gdzie kształcić 
młodzież, pracującą w gospodarstwach rodzi­
ców położonych daleko od dużych placówek 
oświatowych?) często mieszczą się w nieodpo­
wiednich lokalach, nie dysponują pomocami 
naukowymi i należycie przygotowanymi wy­
kładowcami. Jakość kształcenia w tych szko­
łach pozostawia wiele do życzenia i nie przy­
ciąga młodzieży. Co też jest zrozumiałe.

Właśnie. Atrakcyjność szkoły zależy od ja­
kości kształcenia. Placówka oświatowa przygo­
towująca świetnych specjalistów zawsze znaj­
dzie kandydatów, którzy będą chcieli się w niej 
uczyć. Jeżeli więc z różnych powodów .nie 
można zapewnić szkołom rolniczym tylu ucz­
niów ilu sie spodziewano, tym bardziej trzeba, 
dbać o poziom wiedzy, którą wyniosą.

Tymczasem obserwujemy niebezpieczny pro­
ces uogólniania wiedzy. Na przykład w pię­
cioletnich technikach resort oświaty zmniej­
szył zajęcia o 1600 godzin. Skrócono praktyki 
śródroczne, zlikwidowano naukę jazdy samo­
chodem i maszynami rolniczymi. To oznacza, 
że rolnik roku 2000 nie będzie umiał jeździć 
traktorem. Czy rzeczywiście stać nas na takie 
oszczędności?

Na pewno nie. Wiadomo bowiem, że wy­
kształcony rolnik uzyskuje plony o kilkadzie­
siąt procent wyższe, chociaż kosztuje go to jed­
ną trzecią pracy i środków, które wkłada czło­
wiek nie przygotowany. A więc nakłady zwra­
cają się bardzo szybko.

Poza tym w rolnictwie coraz częściej wy­
stępują tzw drogie stanowiska pracy, warte 
niejednokrotnie kilka milionów złotych. W in­
nych dziedzinach gospodarki takie stanowiska 
obsadzają z reguły inżynierowie. Z czego wnio­
sek, że w rolnictwie przebywa szybciej ma­
szyn niż wykwalifikowanych ludzi.

' g PodÓbne' Wnioski wyciągnięto w czasie pod­
sumowania ’ rekrutacji prowadzonej w całym, 
kraju. Zapądła decyzja przedłużenia terminu 
przyjmowania podań do szkół rolniczych do 
końca sierpnia (w szkołach dla pracujących — 
do połowy -września).

To doraźnie. W perspektywie — dalszy roz­
wój sieci dużych zespołów szkół rolniczych, po­
mocy materialnej dla uczniów, kadr nauczy­
cielskich i wielu innych spraw, które umożli­
wia re^: <ację programu rządowego.

Wprowadzana obecnie w życie powszechna 
reforma systemu edukacji przyćmiła nieco 
dyskusję wekół problemów rozwoju kadr dla 
rolnictwa. Problemy te nie należą do łatwych. 
Wymagają jednak rozwiązania, bo dotyczą 
tak ważnej sprawy jak wyżywienie narodu.

BARBARA ŻYŁKIEWICZ

nwestycje szczególnie 
ważne dla naszej gos 
podarki, zwane ina­

czej priorytetowymi, od­
grywają kluczową rolę w 
programach rozbudowy i 
unowocześniania naszego po 
tencjału przemysłowego. To 
cne wląśnie ■— niczego nie 
ujmując randze pozostałych 
— decydują ó tempie prze- 

' kształceń i strukturze pro­
dukcji i o postępie technicz 
nym u? wielu gałęziach 
przemy słodzych.

Zgodnie z zasadą zwęża­
nia frontu robót i koncen­
tracji środków, liczba tych 
priorytetowych obiektów 
jest w bieżącym roku mniej 
sza niż w poprzednich la­
tach, ale też tegoroczne o- 
biekty reprezentują potęż­
niejszy potencjał i wyższy 
poziom techniczny. 'Węzło­
wym problemem .jest zatem 
terminowa i kompleksowa 
realizacja każdej,z zaplano­
wanych na bieżący rok in­
westycji o podstawowym 
znaczeniu dla gospodarki i 
społeczeństwa. Szczególną 
przy tym troską muszą być 
otoczone te spośród nich, 
których celem jest wydat­
ne zwiększenie dostaw to-< 
warów na rynek i na eks­
port.

W I półroczu br. nie uda 
to się uporać z zaplanowa­
nymi na ten okres zadania­
mi w tej dziedzinie. Nie od 
dano do użytku 6 ważnych 
obiektów. To odczuwalna 
strata dla gospodarki. Nie­
wielki postęp uzyskano też 
w lipcu i sierpniu.

Jest faktem, że budowla­
ni odczuwają nieraz kłopo­
ty z zaopatrzeniem i ze 
środkami transportu. Ale 
prawdą jest i to, że obec­
ne nasycenie przedsię­
biorstw sprzętem, maszy­
nami itp. sprzyja zwiększa­
niu tempa robót. Niezbęd­
ne jest jednak zaraz — na- 
nieco ponad 3 miesiące 
przed końcem roku — znacz 
nie lepsze wykorzystanie 
czasu roboczego, wyraźna 
poprawa organizacji i pod­
niesienie dyscypliny pracy; 
odczuwalne usprawnienie 
organizacji prowadzenia 
wielkich budów.

Należy pamiętać, że przy 
ogólnym zmniejszeniu fron­
tu inwestycyjnego i ogra­
niczeniu nakładów, zmienia 
się iv tym roku w sposób 
istotny ich struktura. Środ­
ki przeznaczone na rozwój 
produkcji royrobów kon­

sumpcyjnych znacznie w 
bieżącym roku wzrastają. 
Największe kwoty otrzy­
muje rolnictwo i przemysł 
spożywczy, budownictwo 
mieszkaniowe i przemysł 
materiałów budowlanych 
oraz te przemysły,. które 
decydują o poprawie zao­
patrzenia, wzroście ekspor­
tu i dostaw najpotrzebniej­
szych sprawców.

Na pierwsze miejsce wy­
suwa się zatem efektyw­
ność inwestowania, tym 
bardziej, że bardzo wysoki 
w poprzednim 5-leciu udział 
inwestycji w dochodzie na­
rodowym zmniejsza się. 
Efektywność zaś —r to prze­
de wszystkim przekazywa­
nie do eksploatacji nowo 
budowanych obiektów w 
wyznaczonym czasie.

Cały program inwestycyj 
ny i każdy jego wycinek 
może i powinien odegrać wy 
znaczoną mu rolę w dzie­
lę dalszego rozwoju kraju. 
Dotyczy to zresztą nie tylko 
obiektów priorytetowych, 
ale także wszystkich in­
nych, które również powin­
ny być wykonywane dobrze, 
w terminie.

Ot — choćby inwestycje 
w handlu, tak bardzo ocze- 
kiteane przez społeczeństwo.

Jedną z ‘ największych 
przecież bolączek naszego 
handlu jest niedostateczna 
Sieć placówek. Od kilku lat 
pogłębiała się luka między 
budownictwem mieszkanio­
wym, a towarzyszącym. Dla 
tego też minie jeszcze tro­
chę czasu zanim nowe osied 
la, w których nadal domi­
nują rozwiązania połowicz­
ne (sklepy w kontenerach, 
stragany itp.), przestaną 
przypominać handlowe pu­
stynie. Chąd.zi jednak o to, 
aby ten czas był jak naj­
krótszy.

W ubiegłym roku Biuro 
. Polityczne KC PZPRdoko- . 

; wato oceny funłeejonó^ania - 
handlu i wskazało na po­
trzebę szybkiego wyrówna­
nia niedoborów lokalowych. 
Nastąpiła już pewna popra­
wa, ~wyrażająca się m. in. 
zwiększeniem powierzchni 
handlowej przypadającej 
na tysiąc mieszkańców. Nie 
poprawiły się jednak wa­
runki zakupów. Ciągną się 
godziny jakie musimy tra­
cić w sklepach.

Dążąc do radykalnej zmia 
ny tej sytuacji, podjęto de­
cyzję budowy w latach 
1979—1985 wielkich hal tar­

gowych. W najbliższym cza 
śie rozpocznie się ich re­
alizację m. in. w Pozna­
niu, Włocławku, Krąkowie, 
Wrocławiu i Tarnowie. W 
tym roku ma być również 
gotowa pierwsza tego ty­
pu nowa hala w War­
szawie (przy ul. Człuchow- 
skiej). Cały program ma 
przysporzyć handlowi do 
1985 r.. około 60 wielkich 
hal targowych.

Myślą przewodnią, która 
towarzyszy projektantom i 
handlowcom, jest udostęp­
nienie dużej powierzchni 
sprzedażnej (około 5000 me-~ 
trów kwadratowych), róż­
nym organizacjom handlo­
wym, a także uspołecznio­
nym i nieuspołecznionym 
producentom. Równie duże 
będzie zaplecze magazynom 
wo-chłodnicze, co powinno 
zapewnić ciągłość dostazo i 
sprawniejszą obsługę. Po­
dział każdej z hal na po­
szczególne stoiska nastąpi 
według rodzaju asortymen­
tu. Da to szanse realizacji 
postulowanego od lat has­
ła: „Wszystkie zakupy pod 
jednym dachem”.

Głównym wykonawcą hal 
jest Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane Han­
dlu Wewnętrznego „Bu- 
drem”. Nie bez trudu wszak 
że przychodzi mu realizo­
wać te niezbyt przecież 
skomplikowane zadania. 
Najwięcej problemów stwa 
rza samo przygotowanie 
inwestycji. Najbardziej za­
awansowane (poza War­
szawą) są prace we Włoc­
ławku. „Budrem” obecny 
jest już tam na placu bu­
dowy, brak jednak pełnej 
dokumentacji oraz elemen­
tów konstrukcyjnych.

Warto też wreszcie po- ‘ 
myśleć o daleko idącej uni­
fikacji budowy hal. Chodzi 
o przegotowanie.. 
konstrukcji, elementów pre 
fabrykowanych, a także u- 
rządzeń klimatyzacyjnych, 
transportowych i chłodni­
czych. Celowe byłoby także 
szczegółowe opracowanie 
harmonogramu całego pro­
cesu realizacji i znacznie 
wcześniejsze sporządzanie 
dla wszystkich obiektów 
niezbędnej i pełnej doku­
mentacji. Inaczej nie unik­
niemy opóźnień, niedoróbek 
i... kosztownych, długotrwa­
łych przeróbek.

TADEUSZ SAPOClNSKI

Dyskusja na temat mode­
lu teatru operowego 
trwa. Coraz to podejmo­

wane są próby przełamywa­
nia skostniałych tradycji insce 
nizacyjinych, powielających, 
czasami od dziewiętnastego 
wieku, uświęcone wzory. Pró­
by zmiany tego stanu rzeczy 
odnoszą się do dawnego reper­
tuaru (jak chociażby osławio­
ną i kontrowersyjna insceniza­
cja „Pierścienia Nibelungów” 
Ryszarda Wagnera dokonana 
przez Patricka Chereau w 
Bayreuth), jak i do dzieł now­
szych, nie pbroslych jeszcze 
konwencją inscenizacyjną.

Jednym z głosów w tej dys­

Fot. Grażyna Wyszomirska

kusji i to znaczącym jest pierw 
sza w tym sezonie premiera Pań 
stwowej Opery im. Stanisława 
Moniuszki w Poznaniu: „Joan­
na na stosie” Arthura Honegge- 
ra.

Można by spierać się nad do­
kładnym określeniem gatunku 
owego dzieła, jako że jest to 
coś więcej niż oratorium, a prze 
cięż nie opera. Nie to jest jed­
nak ważne. Nie po raz pierwszy 
bowiem udramatyzowano w 
operze oratorium i nie po raz 
pierwszy „Joannę”. Istotniejsze 
tu wydaje się bowiem kolejne 
zamanifestowanie przez kierów 
nictwo artystyczne Opery Poz­
nańskiej, iż opera jest także tea 

atrem, . chociaż 
rządzącym Się 
swoistymi pra­
wami. O tym, 
że dzieło Ho- 
neggera można 
przedstawiać na 
scenie, przeko­
naliśmy się w 
niedzielę. Te­
mat Joanny 
d’Arc, po który 
tak chętnie się­
gali pisarze zna 
lazł w utworze 
Arthura Honeg- 
gera, wydat­
nie współinspi- 
rowanego przez 
Paula Claudela, 
kolejny odcień. 
Zarazem mi­
styczny i real­
ny, wzniosły i 
niekiedy try-

Joanna naszych czasów
wialny, w całości jednak po 
prostu ludziki. Taka jest też mu 
zyka, w której obok świetlanie 
czystej antyfony pojawiają się 
echa rytmiki jazzowej, obok 
ekstatyczności występuje dzie­
cięca prostota i niewinność.

Czy realizatorzy poznańskie­
go spektaklu uwydatnili ową 
wieloznaczność dzieła? Czy osa 
dzili je w kręgu problemów 
nam współczesnych? Niełatwa 
jest odpowiedź na tak sformuło 
wane pytania. Czy zresztą po­
trzeba w ogóle je tak formuło­
wać? Kierownik muzyczny spek 
taklu — Mieczysław Dondajew 
ski znalazł w osobach pozosta­
łych realizatorów: scenografa 
Andrzeja Sadowskiego, twórcy 
koncepcji inscenizacyjnej — 
Adama Hanuszkiewicza, insce- 
nizatora i reżysera — Ryszarda 
Peryta oraz choreografa — Hen 
ryka Konwińskiego znakomicie 
się rozumiejący zespół. Powsta 
la całość w której każdy ele­
ment jest równie ważny, a nad- 
rządną ideą było przedstawie­
nie tragedii Joanny, tragedii już 
nie indywidualnej, a noszącej 
cechy uniwersalne.

Mieczysław Dondajewski z 
równym napięciem starał się 
wydobyć z partytury tak krań­

cowo różny nieraz charakter mu 
zyki Honeggera —niemal jar­
marczny w scenie sądu, czy tra­
giczny w ostatniej scenie. Traf 
na była także obsada partii wo­
kalnych, uwzględniająca cha­
rakter dramatyczny poszczegól­
nych postaci (ńp. rubaszny Por 
cus czy Madonna). Przedsta­
wienie prowadzone było dyna­
micznie, jakkolwiek nie zawsze 
zachowane zostały właś­
ciwe proporcje dźwięko­
we (w scenie sądu orkie­
stra zatarła czytelność śpiewu 
Porcusa). Niebagatelny wkład 
wniósł do spektaklu Andrzej 
Sadowski, którego niewyczerpa 
na w pomysłach wyobraźnia 
plastyczna stworzyła niezwykle 
ramy przestrzenno-kolorystycz- 
ne dla sytuaęjii scenicznych, nie 
zawsze przecież noszących cha­
rakter epicki. Umieszczenie, sto 
su pośrodku sceny, a w głębi sce 
ny — Joanny, rozegranie barw­
ne poszczególnych scen znako­
micie współgrało z dramatem.

Niezwykle oszczędnie dyspo­
nował środkami
Ryszard Peryt. Tam, gdzie do 
głosu dochodziły stany emocjo 
nalne bohaterki, ruch na scenie 
niemal zamierał, grało wtedy je 
dymie słowo, światło i prze­

strzeń sceniczna. Tam nato­
miast, gdzie realność zewnętrz­
na brała górę, scena wypełniała 
się ruchem, niekiedy wręcz gro­
teską (Scena IV — Joanna wyda 
na bestiom. Scena VI — Królo­
wie czyli wynalazek gry w kar­
ty). Ryszard Peryt starał się 
wydobyć całą mistykę dzieła, 
nie odzierając go. jednak z ele­
mentów ziemskich, czysto ludz­
kich. Pomocne reżyserowi by­
ły tkwiące mocno w koncepcji 
inscenizacyjnej układy choreo­
graficzne, przygotowane przez 
Henryka Konwińskiego. Nie­
zwykłą rolę pełnił tym razem 
w spektaklu chór, ukryty w sto 
sie (niezwykłą również z powo­
du trudności swojej partii, prze 
de wszystkim intonacyjnych). 
Przygotowany został jak zwy­
kle starannie przez Henryka 
Górskiego oraz Jolantę Dota- 
Komorowską. Jedno nieznaczne
zachwianie intonacyjne nie 
umniejszy w niczym słów uzna 
nia dla zespołu. Nieco łatwiej­
sze zadanie miał chór chłopię­
cy (złożony z członków zespołu

scenicznymi Jerzego Kurczewskiego), a przy
gotowany przez Wojciecha Kro 
loppa. Chyba tremie chłopców
należy przypisać niepewność 
owej jednogłosowej antyfony.

Wreszcie soliści, a wśród nich 

para aktorów dramatycznych- 
Ewa Błaszczyk oraz Andrzej Ła 
picki. Ewa Błaszczyk w roli 
Joanny potrafiła rzeczywiście 
wzruszyć. Ekspresyjny głos 
aktorki zawierał całe bogactwo 
odcieni: od mistycznych unie­
sień do przerażającego krzyku 
w scenie ostatniej. Ewa Błasz­
czyk umiejętnie wtopiła rolę 
mówioną w całość, dając dowód 
swojej muzykalności. Świetnym 
dla ndej partnerem był (jako 
Brat Dominik) Andrzej Łapicki, 
który fascynuje mistrzostwem 
aktorskim. Bez popadania w pa 
tos i emfazę przedstawił odtwa­
rzaną postać, którą długo za­
chowamy w pamięci. Wśród 
partii śpiewanych na uwagę zas 
ługują Antonina KowtunW ja 
ko Madonna, Aleksandra Imał 
ska jako Katarzyna, Bożena 
Ponzyńska jako Małgorzata, 
Edwin Borkowski jako Porcus 
oraz czyniący coraz większe po 
stępy Marek Gasztecki. Na sło­
wa pochwały zasługuje również 
zespół orkiestry, który potrafił 
wniknąć w treść emocjonalną 
dzieła.

Nowa poznańska premiera 
jest udanym przykładem spek­
taklu operowego, w którym 
czynnikiem równie ważnym jak 
muzyka jest dramat.

JANUSZ KEMPIŃSKI

P.S. Czy nie można by w inny 
sposób wzmocnić głosów niż mikro 
fonem z ciągnącym się za aktorem 
przewodem?
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Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Problemy polityki kadrowej
W ZSRR

Piłka ręczna

w urzędach gmin i miast
Mamy obecnie w kraju 2070 

grniń, a w tym- 537 miast, i 
gmin o wspólnych organach 
tyładzy i administracji tere­
nowej. Bezpośrednim efektem 
prowadzonej od stycznia 1973 
foko kompleksowej reformy 
terenowych organów władzy 1 
administracji jest systematyce 
ńe umacnianie pozycji j zwiek 
śzapie roli podstawowych jej 
ogniw, Powołanie funkcji na­
czelnika gminy jako organu 
Wykonawczo - zarządzaiacega 
rady narodowej, przv jedno­
czesnym przyznaniu mu istot­
nych i szerokich uprawnień, 
zdecydowanie wpłynęło na us- 
pfawmienie pracy terenowej 
administracji państwowej oraz 
na. wzrost operatywności jej 
działania. Doskonaleniu zarzą­
dzania w gminach służy rów­
nież decyzja rządu w sorawie 
przysoieszonego rozwoju miast 
i grrrn. Głównym celem podej 
mowanych przez terenowe or­
gany administracji przedsię­
wzięć jest uczynienie z gmin 
kompleksowych ośrodków spo­
łeczno-gospodarczych poprzez 
intensyfikację produkcji rel- 
nej oraz optymalne zagosneda- 
rowanie potencjału gespodar- 
doreżęgo

Adminiętrrcia państwem — 
jak się ocenia — prawidłowo 
służy społecznemu i gospodar­
czemu rozwojowi kraiu. Te^e-

sprawnymi ośrodkami dyspu- 
zycyjnytni.

Sprawne funkcjonowanie ad 
ministracji terenowej — jai< 
podkreślono 18 bm. na posie­
dzeniu Biura Politycznego KC 
PZPR — jest uwarunkowane 
poziomem jej kadry. Pracowni 
cy urzędów gminnych stano­
wią obecnie 51 proc, ogółu .zą- 
trudnionych w terenowych 
urzędach organów administra­
cji państwowej. Blisko 9 proc, 
kadry urzędów gminnych ma 
wykształcenie wyższe, a 87 
proc. — średnie.

Ważnym elementem dosko­
nalenia gminnej administracji 
jest polityka kadrówa, która 
stała się przedmiotem szcze­
gólnej troski wojewodów. 
Okresowe oceny wypełniania 
powierzonych zadań, regular­
ne, comiesięczne spotkania na­
czelników gmin z wojewoda­
mi, wizytacje system szkole­
nia kadr w 28 ośrodkach wo- 
iewódzkich — to tylko niektó­
re formy tej działalności.

Pozytywna na ogół ocena 
poziomu kadry, a zwłaszcza 
aparatu wykonawczego w urzę 
dach gminnvch nie może przy­
słonić występujących jeszcze
trudności ich sprawnym

rowe organy i podległe im
urzędy na szczeblu pndstawn- 
wum stały sie rzeczywistymi ?

funkcjonowaniu, wynikających 
m. in. z niepełnej obsady nie­
których specjalistycznych sta­
nowisk, a także z fluktuacji 
kadr. Odczuwa się dotkliwie 
bruki geodetów, techników bu

da wlanych, referentów praw­
nych oraz przy obsadzie nie­
których stanowisk instruktor­
skich w gminnej służbie rol­
nej.

Jedną z przyczyn tego stanu 
rzeczy śą sprawy socjalno-by­
towe., Niezadowalający jest np 
postęp w budownictwie miesz 
kaniowym , dla kadry kierow­
niczej specjalistycznej obok 
województw wr których pod 
tym względem uzyskano do­
bre efekty (m. in. w woj. kr oś 
nieńskim, uilskim, suwalskimi 
sporo jest jeszcze* takicn. 
gdzie problemom tym nie po­
święca się dostatecznej uwagi.

Mimo tych Ludności podsto 
wowa część piacowników ad­
ministracji terenowej to dobra 
i ambitna kadra. Optymaliza­
cja jej pracv i efektów wy- 
maga jednak podjęcia dal­
szych, systematycznych dzia­
łań zmierzających do doboru 
tekich pracowników, którzy 
swoją pracą i zaangążowaniem 
wyeliminują niedostatki wy­
stępujące w pracy urzędów

Dalsze doskonalenie funkcjo 
rewania gminnych organów 
adminlstrącji państwowej, sku 
teczniejsze rozwiązywanie wąż 
nych problemów społeczno-gos 
podarczych, poprawa poziomu 
obsługi obywateli — uwarun­
kowane są w dużej mierzę wła 
śnie stałą poprawa sytuacji ka 
drów ej w urzędach gminnych.

PAP

Wręczenie 
polskiego posłania

Ambasador PRL w Związ­
ku Radzieckimi Kazimierz Q1 
szewski, złożył 20 bm. wizytę 
przewódniczącemu Rady Zwia 
zku Rady Nąjwyższej ZSRR 
Aieksiejowi Szytikówowi i 
przekazał Radzie Związku i 
Radzie Narodowości parlamen 
tu radzieckiego teksty posła­
nia społeczeństwa polskiego 
do narodów i parlamentów 
świata oraz przemówienie I se 
krętacza KC PZPR, Edwarda 
Gierka, wygłoszone 1 wrześ­
nia br. na patriotycznej mani­
festacji w Gdańsku w 40 ro­
cznicę wybuchu II wojny świa 
towej. (PAP)

Zakończenie XII zjazdu 
historyków

W Katowicach zakończył się 
wczoraj XII. Powszechny Zjazd 
Historyków Polskich, w którym 
uczestniczyło 1500 badaczy i po 
pularyzatorów tej dziedziny wie 
dzy.

Postanowieniem uczestników 
katowickiej debaty, następny. 
Powszechny Zjazd Historyków 
Polskich odbędzie się za 5 lat 
w Poznaniu.

Z przedstawicielami prezy­
dium XII Powszechnego Zjaz­
du Historyków Polskich, który 
w ostatnich dniach obradował
w Katowicach spotkał się 20
bm. członek Biura Polityczne­
go KC, I sekretarz KW PZPR 
w Katowicach — Zdzisław Gru 
dzień. (PAP)

Komplet
Grunwaldu

punktów
i Posnanii

Obrady Komitetu Ogólnego
XXXIV sesji ONZ

Komitet Ogólny XXXIV Se­
sji Zgromadzenia Ogólnego Na 
rodów Zjednoczonych przygo­
tował propozycje w sprawach 
organizacyjnych sesji, progra-

r Przed nowym rokiem akademickim

W spotkaniach rewanżowych 
czwartej kolejki rozgrywek mi 
strzowskich piłkarze ręczni 
pierwszoligowego Grunwaldu 
ponownie wygrali z Piotrcovią 
25:20 (16:10), a drugoligowa Pos 
nańia zwyciężyła Komunalnych 
Łódź 22:15 (8:8).

Komplet punktów zdobyli 
szczypiorniści Grunwaldu, któ­
rzy nie mieli większych kłopo­
tów z dwukrotnym pokonaniem 
Piotrcovii. Po tym co zademon 
strowali piotrkowianie w Pozna 
niu należy przypuszczać, że wła 
śnie oni będą jednym z kandy­
datów do spadku z ekstraklasy. 
Wczoraj jedynie do 19 minuty 
próbowali stawiać opór wojsko 
wym, a mimo to przegrywali 
różnicą trzech bramek (8:11). W 
tym czasie bardzo dobrze grał 
Dybol, a w końcowej fazie pierw 
szej połowy gry dołączył do nie 
go także J. Kuleczka.

Mając przewagę sześciu bra­
mek zdobytych przed przerwą 
poznaniacy zwolnili tempo 
swoich akcji, co błyskawicznie 
wykorzystali przeciwnicy. W 55 
minucie doprowadzili oni do wy 
niku 19:22. Końcówka jednak 
należała do Grunwaldu, któ^y 
odniósł drugie zwycięstwo nad 
orzeciętnie grającymi przeciw­
nikami.

Bramki dla Grunwaldu zdobyli: 
Dybol i J. Kuleczka po 9. Jarzyń- 
ski 4, Ratajczak 2, Durski 1. Dla 
Piotrcoyii: Pawłowicz 8, Burdzlo- 
lek i Siekierski po 3, Bernatowicz, 
Jakimiąk i Urbaniak po 2.

Od sukcesu do sukcesu kro­
czą szczypiorniści Posnanii. 
Wczorajsza wygrana była już

ósmą w tegorocznych rozgryw­
kach ligowych. Jedynie w pierw 
szych 30 minutach Komunalni 
prowadzili równorzędną grę. 
Wynik remisowy do przerwy o- 
siągnęli dzięki 5 rzutom kar­
nym, skutecznie wykonanym 
przez Steglińskiego. Potem ini­
cjatywa należała do poznania­
ków, którzy dzięki skutecznemu 
finiszowi wygrali różnicą sied­
miu bramek.

Najwięcej bramek dla Posna 
nii zdobyli: Siekierski 6 oraz P. 
Ratajczak i Zieliński po 4. (kar)
Pogoń Szczecin — 

Hutnik
Gwardia — 

Piotrcovia
Korona — Anilana
Wybrzeże —

1. Hutnik
2. Korona

Śląsk

29:33

34:21
25:24
25:26

i 25:29
i 29:24
i 27:13

Narada działaczy SZSP w Uniejowie
Już za kilka dni rozpoczni? 

się rok akademicki 1979/80, a
Obrady toczące się na'forum 

plenarnym i w zespołach robo-
jednocześnie nowy rok działał czych są płaszczyzną do prze

mu jej prac oraz skierowania- Włości-^oc^a-h^ycznego. Związn-,^.gi.nd.u,-dor.obku i-doświadczeń.- „..„u., U4.A... ... .... .. • (poszczególnych punktów jej’
porządku dziennego do 7 sta­
łych komitetów Zgromadze- 
nią: politycznego (zajmującego 
się: teraz sprawami rozbroje­
nia), specjalnego komitetu po­
litycznego. komitetu ękonomjcz 
nego, komitetu społecznego, hu 
manitarneso i kulturalnego, ko 
mitetu dekolonizacvjnepo. ad­
ministracyjno-budżetowego i 
prawnego.

Niektóre punkty norządku 
dziennego Komitet zalecił prze 
sunąć na przyszłą sesję, a no­
na dto postanowił do porządku 
bieżącej sesji włączyć kilka no 
wych punktów. (PAP)

ku'Studentó w Polskich — orga organizacji
nizacji liczącej ponad ćwie-ć ostatnim okresie, a zwłaszcza 

W czasie akcji letniej mlodzie-

większość studentów pierwsze­
go roku aktywnie działała po­
przednio w szeregach ZSMP i 
ZHP. Teraz chodzi o to, .aoy 
kontynuowali działalność’ spo-

W Gorzowskiem

miliona członków — słuchaczy 
szkół wyższych, młodych pra­
cowników nauki, a także stu­
dentów pracujących. Sprawom 
związanym z jak najlepszym 
startem do realizacji nowych 
zadań ideowo-wychowawczyeh. 
społecznych i dydaktycznych 
poświęcona jest, rozpoczęta 20 
bm. w Uniejowie, woj. koniń­
skie, narada kierowniczego 
aktywu SZSP. W naradzie, zor 
ganizowanej na terenie Central 
nej Szkoły Aktywu SZSP. uczę 
stniczą przedstawiciele ogniw 
związku z wszystkich ośrodków 
akademickich.

ży akademickiej, która objęła 
swym zasięgiem większość stu 
dentów. Tegoroczne lató wy­
pełnione zostało realizacją wie 
lu pożytecznych inicjatyw spo- 
łeczno-gospodarćzych, bogac­
twem imprez kulturalnych, 
sportowych i turystycznych.

Ze szczególną uwągą oma­
wia się na radzie kwestie obję 
cia zasięgiem oddziaływania, 
organizacji studenckiej mło­
dzieży, która w nowym roku 
akademickim rozpacznie stu­
dia. Podkreśla się przy tym, że

łećzną w ogniwach SZSP. W 
toku obrad podjęte zostaną rów­
nież zagadnienia pracy szkole- 
niow-ej w. środowisku akade­
mickim, dalszego rozwoju sze­
regów organizacji studenckiej 
oraz doniosłej roli działaczy 
SZSP zwłaszcza w podstawo­
wych ogniwach związku — w 
grupach działania.

Wnioski zebrane podczas na­
rady przedstawione zostaną na 
zamykającym ją plenarnym pó 
siedzeniu Zarządu Głównego 
SZSP. (PAP)

Młodzi piłkarze Olimpii 
najlepsi 

w pionie gwardyjskim
W Warszawie odbyły się XV 

mistrzostwa juniorów pionu 
gwardyjskiego w piłce nożnej. 
W zawodach brał; udział pił­
karze Gwardii Warszawa, Po­
lonii Bydgoszcz, Błękitnych 
Kielce i Olimpii Poznań. Bar­
dzo dobrze spisali się poznań­
scy piłkarze, którzy po wy­
graniu 2:0 z Polonią i remisem 
1:1 z Gwardią i Błękitnymi zdo 
byli mistrzostwo Polski pionu 
gwardyjskiego. (h)

3.
4.
5.
6.

Śląsk
Eogoń Zabrze 
Pogoń Szez. 
Wybrzeże 
Grunwald

8. Anilana

10.
Gwardia
Piotrcovia

II LIGA

8 
8
8 
8
8 
8
6 
8
6

14: 2
12: 4
12:
10:
8:

h 
8
9 
9

3: 9 
3:13 
0:12

238—
217 —212 
199—207
181—165 
231—222 
218—202 
193—155 
133—158 
179—205 
120—161

męZczyzn

GRUPA

’ Cstroria — 
AZS Gorzów 

Wisła — Spójnia 
Warszawianka —

Gwardia 
Olimpia —

AZS Warszawa

1. Posnania
2. Spójnia
3. Wisła
4. Warszawianka
5. Ostrovia
6. AZS Gorzów
7. Olimpia
8. ChKS Łódź
9. AZS W-wa

10. Gwardia

8
8
8
8
8 
8
8
8 
8
8

34:29 !
25:24 i

24:22

21:21

16: 0

11: 3
11: 5
8: 8
7: 9 
5:11 
5:11 
3:13 
2:14

Turniej w Los Angeles

26:24
23:28

28:2t

198—155 
23B—204 
184—‘W 
191—175 
193—196 
206—212 
i<2—
162—182 
159—IŻ* 
174—206

Porażka i zwycięstwo 
W. Fibaka.......

W drugiej rundzie turnieju 
tenisowego w Los Angeles 
Wojciech Fibak przegrał z 
Amerykaninem Tomem Gor- 
manem 2:6, 6:1. 3:6.

☆
W pierwszej rundzie gry 

podwójnej W. Fibak i Frew 
McMillan pokonali Cliffa 
Drysdale’a i Eliota Taltschera 
4:6, 6:2, 6:3. (PAP)

Udany występ lekkoatletów

23 rannych 
w wypadku

20 bm. w Deszcznie (woj. go 
rzpw-skie) na międzvnarodowej 
trasie E-14 samochód ciężaro­
wy „Jelcz” z nrzyczeoą naje­
chał na autobus PKS stojący 
na przystanku. W wyniku ko­
lizji 23 osoby zostały ranne.

Wypadek wydarzył się o go­
dzinie 5.11 na prostym odcin­
ku drogi. orzv dobrej widocz­
ności. Wsteone ustalenia mi­
licji wskazują, że przyczyn:?- 
wvpadku było zaśnięcie w cza 
sie jazdy kierowcv ciężarówk'. 
należącej do oddziału PKS w 
Busku-Zdroju. (PAP)

W „Cegielskim

Można gospodarować
oszczędniej

Racjonalna gospodarka pa 
liwami jest jednym z 
czynników decydujących 

o sprawnym działaniu tran­
sportu. Trudności w zaopatrzę 
niu w produkty naftowe na­
kładają na wszystkich dyspo­
nentów środków transporto­
wych obowiązek maksymalnej

HUMOR I SATYRA

oszczędności materiałów 
nych. Wymóg ten odnosi 
nie tylko do benzyny lecz 
że do olejów i środków 
chodnych. Jest to o tyle 
ne, iż równocześnie . dla 
pewnienia prawidłowego

pęd- 
się 

tak-
po- 

istot
za- 

dzia
łania pojazdów mechanicznych 
wymiana olejów musi być do­
konywana w miarę często, 
zgodnie z instrukcjami obsłu­
gi-

W „Cegielskim” trudności 
we właściwym gospodarowaniu 
olejami potęguje fakt, że za­
kładowy transport dysponuje 
pojazdami różnego typu i 
przeznaczenia, a każdy z nich 
ma inne normy zużycia ole­
jów- silnikowych czy przekład 
niowych. Prędzej starzeje się 
olej w pojazdach ciężkich, 
pracujących w trudnych wa­
runkach. Inne są normy dla 
ciągników, inne dla wózków

akumulacyjnych. Mimo tych 
trudności transportowcom* z 
„Cegielskiego” udaje się „scho 
dzić” poniżej norm zużycia o- 
.lejóW ustalonych dla poszcze­
gólnych rodzajów pojazdów. 
Norma dla benzynowców wy 
nosi 2 procent. W zakładach 
obniżono zaś zużycie do 1,57 
procenta, co dało oszczędność 
w stosunku do normy o pra­
wie 23 procent. Prawie 13-pro 
centową oszczędność uzyska­
no w przypadku pojazdów wy 
pósażonych w silniki wysoko­
prężne.

Są to napewno efekty wy­
mierne. Mniej widoczne, choć 
również istotne są oszczędno­
ści uzyskane dzięki prawidło­
wemu stanowi silników, tyl­
nych mostów, zlikwidowaniu 
wycieków i ubytków oleju, 
spowodowanych złym stanem 
technicznym pojazdów.

Część zużytów olejów nie 
jest tracona bezpowrotnie. W 
„Cegielskim” zdaje się pra­
wie 40 procent olejów, z ogól­
nej liczby pozostającej w dys 
pozycji transportu do powtór 
nej regeneracji. Dzięki temu 
wypracowane oleje mogą być 
znowu wykorzystywane, (goł)

Nadużycia 
paliwowe

Funkcjonariusze KW MO w
Gorzowie Wlkp. ujawnili ostat 
nio nadużycia w rejonowych 
przedsiębiorstwach melioracyj 
nych w Gorzowie i Myślibo­
rzu. Polegały one na zawyża­
niu przez kierowców liczby 
wykonanych kursów oraz prze 
jechanych kilometrów i wyłu­
dzaniu należności za rzekomo 
zużyte paliwo, albo też na wy­
korzystywaniu samochodów i 
paliwa przedsiębiorstw do 
przewozów pozasłużbowych.

Na wniosek milicji, do go­
rzowskiego RPM skierowano 
komisję, która ustaliła, że stra

Poznania w
W Charkowie odbyły się za­

wody lekkoatletyczne w któ­
rych startowało 400 zawodni­
czek i zawodników. Wzięła w 
nich udział 21-osobowa ekipa z 
Poznania. Nasi zawodnicy wy­
stąpili w 16 konkurencjach, z 
których wiele wygrali, w tym 
niektóre, podwójnie. Uzyskali 
oni kilka bardzo dobrych wy­
ników, bijąc rekordy życiowe. 
Na 100 m zwyciężyła D. Koko­
cińska — 12,2 sek przed I. Pa- 
rucką — 12.4 sek. (obie AZS). W 
takiej samej kolejności zamel­
dowały się na mecie biegu na 
200 m, uzyskując rezultaty 24,7 
sek. i 25,5 sek. Wyniki te są lep 
sze od rekordów życiowych tych

Charkowie
zawodniczek. Na 400 m zwycię­
żyła H. Seliga (AZS) — 59,5 sek., 
L. Nowak była 3 w skoku wzwyż 
— 165 cm. Wśród mężczyzn zwy 
cięstwa odnieśli: 200 m M. Wit­
kowski (AZS) — 21,2 sek. (re­
kord życiowy); 400 m M. Hoffa 
(AZS1) — 48,4 sek; wzwyż P. Ron 
dlewski (AZS) — 2,08 m; w dal 
J. Żeligowski (AZS) — 7,59 m 
oraz w trójskeku Z. Scbora (O- 
limpia) 16,02 m. Drugie miejsca 
zajęli: 100 m M. Witkowski — 
10,7 sek.; 200 m i 400 m K. Wę- 
glarski (AZS) — 21,8 sek i 48,8 
sek.; 400 ppł. M. Hoffa — 52,6 
sek.; 800 m — H. Rodziejczak 
(Olimpia) — 1.51,1 min. (jz)

ty. jakie 
biorstwo 
złotych.

Straty 
biorstwa

poniosło to przedsię- 
przekraczają 2,8 min

rejonowego przedsię- 
melioracyjnego w

Myśliborzu wyniosły kilkaset 
tysięcy zł.

W obu przypadkach kierow­
cy działali w porozumieniu z 
ajentami stacji CPN. Jak us­
talono, w ciągu 4 lat ajenci 
stacji benzynowej w Myślibo­
rzu wystawili kierowcom z
uspołecznionych pfzedsię
biorstw fikcyjne lub zawyżo­
ne rachunki za paliwo na kwc 
tę co najmniej 700 tys. zł, a 
stacji CPN w Witnicy na po­
nad 300 tys. zł. (PAP)

Po środowych emocjach

Komentatorzy chwalą Widzew
60 spotkań w europejskich pu 

charach poza nami. Padło 158 
bramek — kibice nie narzekali 
więc na brak emocji. W Pucha 
rze Europy padło 50 bramek. 
Na ten efekt najbardziej „na­
pracowali” się piłkarze Ajaxu 
Amsterdam, którzy w Helsin­
kach wygrali z HJK aż 8:1. 
Zwycięstwo piłkarzy Widzewa 
nad St. Etienne, w komenta­
rzach agencyjnych także jest 

I określane jako sensacja. Nasz­
pikowana reprezentantami kra 
ju drużyna St. Etienne, z Michę 
lem Platinim i Holendrem John 
ny Repem, jak podkreślają ko 
mentatorzy agencyjni musiała

poddać się pod huraganowymi 
atakami piłkarzy łódzkich. Nie 
spodziankę sprawił także zespół 
grecki Aris Saloniki wygrywa 
jąc na własnym- boisku z Ben- 
ficą Lizbona 3:1.

Jako ciekawostkę warto po­
dać, że w środowych spotka­
niach 14 bramek padło z rzu­
tów karnych. Trzech zawodni­
ków natomiast strzeliło samo­
bójcze bramki. Podczas meczu 
Juventus Turyn *— Raba Eto 
Włosi pierwszą bramkę uzys­
kali po samobójczym strzale wę 
gierskiego piłkarza, a drugą z 
jedenastki. (PAP)



Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne
w Poznaniu

Męską kurtkę skórzaną 
rozmiar 50, kurtkę damską 
— szczupłą, damski 
płaszcz zamszowy roz­
miar 50, komplet ze srebr 
neg« lisa. Grunwaldzka 
69 m. 8 po godz. 18. 261Bg

ZATRUDNI ZARAZ MĘŻCZYZN
do przyuczenia

T O K A

WARUNKI PRZYJĘCIA:

wiek od 18 do 50

w zawodzie
R Z

lat
wykształcenie podstawowe

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział 
Spraw Osobowych WPK w Poznaniu, ul. Głogowska 131, 
telefon 612-41, wew. 32 lub 34. 2855-KI

Praca
Przyjmę uczniów cowyżej 
18 lat. Warsztat blachar­
ski. Poznań, Wiślana 49

2770g

Zagraniczną suknię ślub­
ną sprzedam. Tel 222-510 
godz. 9—10 i 21—22. 2570g

Błam, łapki karakułowe 
brąz sprzedam. Schmidt, 
Śniadeckich 30 m. 9. 2805g
Nową pralkę automatycz­
ną, jugosłowiańską sprze­
dam, tel. 130-121. 5533g
Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 2606g.
Francuski gramofon szaf 
kowy sprzedam. Tel. 
67-31-64. 2643g

Akordeon i perkusję sprze 
dam. Poznań, Kopernika
7 m. 14. 2652g

Spacerówkę niemiecką no 
wą sprzedam. Parkowa 11

Szycie do domu nrzyjmę. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 2723g.

Przyjmę prace chałupni­
czą (prócz szycia). Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 2734g.____

Przyjmę zaraz czapnika 
lub czapniczkę na dogod 
nych warunkach. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 2646g.

m. 17. 2694g

pracownicy poszukiwani
_____

Technik mechanik posiada 
jacy warsztat Ślusarski 
przyjmie prace chałupni­
czą. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19, dla 2645g.

Szafę, witrynę, jasne 
sprzedam. Gąsiorowskich

Syrenę R-20, rocznik 197? 
sprzedam. Poznań, Os. 
Przyjaźni 1 m. 117. 5#96g

sFomil
POZNAŃSKIE ZAKŁADY 

OPON SAMOCHODOWYCH 
„S T O M IL”

w Poznaniu, ulica Starołęcka • 18

ZATRUDNIĄ ZARAZ
© MĘŻCZYZN i KOBIETY 

praca w akordzie w systemie 4-brygadowym,
Możliwość osiągnięcia zarobków:
mężczyźni: 11.000,— zł; kobiety: 7.500,— zł.
Pracownicy bez kwalifikacji zdobędą atrakcyjny i ciekawy zawód. 
Dla pracowników zamiejscowych zakład zapewnia kwatery.

DO DYSPOZYCJI PRACOWNIKÓW:
— ośrodki wczasów pracowniczych w Dziwnowie i Ustróniu Morskim, 
— wymiana wczasów zagranicznych,
— kolonie letnie i obozy młodzieżowe w kraju i za granicą.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE i INFORMACJI UDZIELA:
Dział Osobowy, telefon 787-512 w Poznaniu, oraz 513-41 dla 
Zakładu w Eołechowie.

< 
(

<

ZAKŁADY AUTOMATYKI PRZEMYSŁOWEJ 
„MERA — ZAP”, ul. Krotoszyńska 35. 63-400 
Ostrów Wlkp., tel. 609-02, telex 046395 zatrud­
nią zaraz na stanowisko

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
Samodzielnego Oddziału Wykonawstwa 
Inwestycyjnego.

Zgłoszenia prosimy kierować pod w/wym 
adres. 2882-K2

NauKa

sowski.

3145-K1

DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ ROLNICZYCH 
im. Michała Drzymały w Poznaniu, ul. Goię- 
cinska 9 — zatrudni zaraz na pełny wymiar 
godzin:

— 2 POMOCE KUCHENNE.
— 2 SPRZĄTACZKI.
— 1 WOŹNEGO lub WOŹNĄ.
— 1 KONSERWATORA - INSTALATORA.
Dla pomocy kuchennych istnieje możliwość 

bezpłatnego zakwaterowania i wyżywienia na 
zmianie.

Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy kres 
leń technicznych ora* 
kosztorvsowanla przyjmu 
1e. szczegółowych infor­
macji oisemnycn udzieió 
.Oświata” 31-139 Kraków 
ul Spasowsklego 8 (prze­
dłużenie ul. Siemiradzkie 
soi 2169-K2

Zuka stan dobry sprze­
dam. Stasiak, Kiekrz, Kier 
ska.Udzielam korepetycji z 

matematyki. Tel. 641-93 Li
aWlg

Sprzedam M-4 własność io 
we. Informacja Leszno, 
tel. 43-33 od godz. 16—22.

2462-K2

M-3 własnościowe Swa­
rzędz sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2352g.

K u pno
Akordeon kupię. Teł
659-84. 2559g

Tokarnię 600 mm ^oczenia 
tylko w dobrym stanie ku

Przyjmę studenta pier­
wszego roku na pokoj 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 5545g.

Młode, bezdzietne małżeń 
stwo wynajmie mieszka­
nie, pokój. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2496g.

Sprzedam działkę 3600 
prąd, woda, częściowo o- 
grodzoną — Rokietnica. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 3109g.

Pwunań! M-4 zamienię na 
mieszkanie Lesznie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2325g. T

Warunki pracy i płacy wg 
taryfikatora płac.

Pracownikom przysługuje 
zniżka na przejazd koleją.

obowiązującego

50-procentowa 
iO92-Kl

Pleszewska Fabryka Aparatury Przemysłu 
Spożywczego „Spomasz” Zakład w Gostyniu 
zatrudni zaraz:
— FORMIERZY
— RDZENIARZY
— PRZERABIACZY mas formierskich
— ZALEWACZY
— OCZYSZCZACZY
— WYBIJACZY FORM
— FŁEKTRYKÓW
— Ślusarzy--...........
— SPAWACZY
— HYDRAULIKÓW
— MODELARZY
— ROBOTNIKÓW transportu wewnętrznego 
— TOKARZY
— ROBOTNIKÓW Biewykwalifikowanych do 

przyuczenia w zawodach odlewniczych.
Zakład dysponuje ośrodkami wypoczynko­

wymi w Osiecznej i Stegnie Gdańskiej, stołów­
ką zakładową oraz szeroką gamą świadczeń 
socjalno - bytowych.

Wszelkich informacji udziela Dział Spraw 
Pracowniczych, tel. 208-20, wew. 21.

2388-K2

Dnia 19 września 1979 r. zmarł po długotrwałej 
i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 49, mój ko-
chany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek

pię. Matyja. Gwardii
Ludowej 25, tel. 33-11-40.

2625g

Garaż blaszany kupie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 2653g.

Dwa pokoje, kuchnia, tog 
gia, piece 69 m2, kwate­
runkowe Wilda, wspólny 
korytarz i łazienka żarnie 
nię na dwu lub 1-pokojo- 
we nowe budownictwo. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 2320g.

Mieszkanie spółdzielcze 
M-4 trzy pokoje, 47,8 mi 
na Winogradach zamienię 
na mieszkanie spółdziel­
cze, 4 pokoje, duży me­
traż, najchętniej dzielnica 
Rataje, Piątkowo. Telefon 
20-22-85 lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2283g.

Dom, zabudowania gospo 
darcze, nadające się na ho 
dowlę sprzedam. 66-106 
Kije 23, gm. Sulechów, 
woj. zielonogórskie. 2238g

Dom jednorodzinny z 
wszelkimi wygodami w 
Trzciance Lubuskiej, ul. 
Reymonta 7a sprzedam 
Wiadomość: Ustrzyki Do--
ne, tel. 357. 2319g

Wyłączone piętro willi
110 osobne wejście,

STANISŁAW DOBRASZAK
Pogrzeb odbędzie się

15 na cmentarzu w Wierzenicy.
w sobotę, 22 bm. o godz.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Dojazd specjalnym autobusem sprzed gmachu 
poczty Kobylnicy o godz. 14.30. 577Sg

Dnia 18 września 1979 T. zmarł po długich
;żkich cierpieniach, opatrzony Sakramen-... . ---  —- — ..aa i dzia-tami św. mój kochany mąż, ojciec, teść i

dziuś, przeżywszy lat 66

CZESŁAW Śliwiński
Pogrzeb odbędzie się

11.00 na cmentarzu na
w sobotę, 22 bm. o 
Miłostowie.

godz.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Kosińskiego 14 m. 14, 
dawniej: Czechosłowacka 98. 5766g

4. Dnia 15 września 1979 roku zmarł, przeżyw- 
I szy lat 57, mój kochany mąż, tatuś i dzia­
dziuś, śp.

ALEKSANDER PROCH
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 24 bm. 

o gocjz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

2341-U3

Dnia 19 września 1979 r. zmarła nasza kocha-
T na żona, mamusia, teściowa i babcia, 
żywszy lat 58

prze-

MARIA SKIBA
z domu Jankowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm. o 
15.00 na cmentarzu na Miłostowie.

godz.

Wtryskarkę oraz tokarkę, 
frezarkę i piłę do metali 
kupię. Oferty .Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2741g.

Kupię prasę hydrauliczną 
lub mechaniczna 150 ton 
nacisku. Tel. 477-59. 277lg

Sprzedaż
Ciągnik C 28, pyzyc5fep& 
narzędzia. Żuka sprzedam, 
Gatzmanga, Przynotęcko, 
woj. gorzowskiej : fll6p
Bony PeKaO. silnik Mosk 
wa 30, podwodnik sprze­
dam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 2595g

Odstąpię ogródek działko 
wy z tętniakiem, wiado­
mość: vl. Leszczyńska 115 
po godz. 16 . 2535g

Meble używane, dębowe i 
zestaw „Krotoszyn”. Tel. 
67-25-94 lub oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 19, dla 
2697g.

03SB9SH

Dnia 
lat 90, 
matka,

Rozwiedziona (miesięczny 
synek) poszukuje miesz­
kania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2336g.

Młode małżeństwo poszu­
kuje mieszkania. Płatne 
miesięcznie. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2222g.
Pilnie poszukuję pokoju 
z kuchnia lub z dozorst- 
vtem. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2214g.

Oddani w dzierżawę po­
mieszczenie na rzemiosło.
tel. 67-42-09. 2166g

Przyjme na pokój 2 oso­
by. Kościańska 6 (Gór-
czyn). 2209g

Panią pracującą na pokój 
dwuosobowy nrzyjmę, 
wszelkie wygody. Telefon
673-153. 3145g

Poszukuję samodzielnego 
mieszkania na pół roku 
lub rok. Możliwość zapła­
ty z góry. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2313g.

19 września 1979 r. zmarła przeżywszy 
nasza ukochana i nigdy niezapomniana 
babeła i prababcia

KATARZYNA HANCYK
z domu Lechna

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm. o godz.
10.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
5736g

Dnia 19 września 1979 r. zmarł no długich cier-
pieniaeh, namaszczony Olejami św., mój 
ny mąż, nasz ojciec, teść, ttiadek, śp.

ANTONI JÓŹWIAK
Pogrzeb odbędzie

12.00 na cmentarzu

Ul. Swiatopełka 10

kocha-

się w sobotę, 22 bm. 
milostowskim.

Strapiona

żona z rodziną

o godz

5671g

tDnia 19 września 1979 r. zasnęła w Bogu na­
sza kochana matka, babcia i prababcia, śp.

AGNIESZKA MICHALAK
z domu Gąsiorek

Pogrzeb odbędzie
14.00 na cmentarzu

Ul. Arciszewskiego

się w sobotę, 22 bm. o godz.
w

W

23

Wirach.

smutku pogrążona

rodzina
m. 563lg

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 17 
września 1979 r., po krótkich cierpieniach 
zmarła nasza ukochana bratanka, kuzynka i cio­

cia, przeżywszy lat 54, śp.

JANINA SZEWCZYK
z domu Dudzińską

Bydgoszcz! M-2 36 m! za­
mienię na podobne w Po 
znaniu. Łybacka, telefon 
Bydgoszcz 620-11 wewn. 61 
lub 62. 2322g

Nieruchomości

ogródek, stoki cytadeli 
. sprzedam. Oferty „Pra- 
' sa”, Grunwaldzka 19, dla 
I 1985g.

Dom jednorodzinny z za 
i budowaniem gospodar­

czym i ogrodem 800 m* 
sprzedam. Pietrzak, Zacha 

। rzew. Krótka 5, 63-400

Willę, wysoki parter, stan 
idealny, garaż 2-boksowy 
z zapleczem śprzedara. 
Wiadomość: Makowski, 
62-510 Konin, Poznań­
ska 46a. 1953g

Sieraków — dom jednoro­
dzinny sprzedam. Oglą­
dać: sobota, niedziela —
Daszyńskiego 35. 1270p

Pamiątkowo! Sprzedam 
dom piętrowy z garażem 
i ogródkiem. 25 km od Po 
znania. Wiadomość: Poz­
nań. -Belwederska 17. te).
679-570. 5495g

Parcelę budowlaną uzbro­
joną, najchętniej Górczyn, 
Raszyn kupię, tel. 629-72.

5513g

Okazja! Dom, szklarnia, 
nowe przy Poznaniu z po 
wodu choroby sprzedani. 
W rozliczeniu przvjmę 
M-3 własnościowe. Ofertv 
„terasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4154g.

Ostrów Wlkp. 193Jg

Parcelę budowlaną uzbro 
joną kupię w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 2021g.
Kupię domek jednorodzin 
ny okolice Stęszew — Po 
znań. Oferty z nodaniem 
cenv „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19, dla 2036g.
■Ogródek działkowy odstą­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19. dla 2473g.

Zguby
Pamiątkowy pierścionek z 
koralami zgubiono 18. IX 
— okolice Czerwonej Ar­
mii. Zwrot wynagrodzę. 
Tel. 452-04. 5733g

Zgubiono złoty pierścio­
nek z brylancikami, tra­
sa Merkury — Wilda. Ucz 
eiwego znalazcę proszę o
zwrot za wynagrodzę-
niem. Wybickiego 2 m. 4, 
tel. 33-39-08. 5715g

MARIAN LEWANDOWSKI

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 17 
września 1979 roku, zmarł nasz ukochany, 
nieodżałowany mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­

żywszy lat 68

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 września 1979 ro­
ku o godzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, córki, syn, synowa 
zięciowie i wnuki

Poznań, ul. Chełmońskiego 8 m. 1.

tDnia 17 września 1979 roku zmarł opat 
Sakramentami św., nasz kochany ojciec 
brat, wujek, dziadek i pradziadek, przeżywszy 

lat 84, śp.

JÓZEF POPRĄWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 21 

bm. o godz. 13.10 na cmentarzu na Junikowic.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Bydgoska 2A m. 25.

tDnia 19 września 1979 r. zmarła w 74 reku 
życia, nasza siostra, bratowa, szwagierka 
i ciocia

WERONIKA MASZNER
eiperytowana pielęgniarka

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 
bm. o godz. 8.30 w kościele parafialnym na Ć 
czynie, pogrzeb tego samego dnia o godz. 1 
na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku
rodzina

tDnia 19 września 1979 r. zmarła przeżywszy 
lat 86, kochana matka, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

ŁUCJA BALCERZAK
z domu Olek

Zarząd Wojewódzki 
Polskiego Czerwonego Krzyża 

w Poznaniu, Rybaki 18a

POSZUKUJE ZARAZ
GARAŻU DLA FIATA

najchętniej w pobliżu biura. Telefon: 
539-30, 551-15.

2&57-K1

Różne
Posiadam działkę 2600 m» 
woda-siła w Przeźmiero­
wie oraz gotówkę — ocze 
kuję propozycji. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 5689g.
Mycie okien na umowę, 
zlecenie. Matuszewski, 
Chełmońskiego 3 m. 5.
_____  5917g
Ogrodnikowi zlecę prze­
modelowanie ogródka. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 5508g.

- Matrymonialne
Biuro Matrymonialne .— 
„Małżeństwo”, 61-707 Poz 
nań, Libelta 29 kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19. 1459g
Przystojny, sytuowany po 
zna miłą pania do lat 30. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 1900g.

W smutku pogrążona 
rodsina 

Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła s>ę.

Ul. Główna 56 m. 5. 5739g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm. o godz.
13.30 na cmentarzu w Warszawie-Gołąbkach.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm. o godz. 
13.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona W smutku pogrążona

rodzina rodzina

Poznań, Śrem, Gorzów Wlkp. Ul. Rycerska 27 m. 20.

Kawaler 39-letni, inżynier, 
średniego wzrostu, zainte­
resowania: muzyka, sztu­
ka, fotografika, pozna od­
powiednią pannę wyzna­
nia rzymsko-katolickiego 
w celu matrymonialnym. 
Szczegółowe oferty ze zd ję 
ciem (zwrot i dyskrecja
zapewnione), .Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 1933g.

Wolny, na stanowisku, z 
12-letnim chłopcem, po­
zna w celu matrymonial­
nym panią do lat 50, do­
brej prezencji, domątor- 
kę. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 2127g.

Rozwiedziony, bez zobo­
wiązań. 47-letnl, przystoj­
ny, wzrost 177 cm, wy­
kształcenie średnie, miesz 
j<anie spółdzielcze, oszezęd 
ności, pozna ładną, zgrab 
na rozwódkę lub wdowę, 
chętnie pielęgniarkę, po­
łożną do lat 40. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5463g.

Chemiczna Spółdzielnia Pracy 
„SYNTEZA”

60-960 Poznań, ul. św. Michała 59/71

ZAWIADAMIA, 
że z dniem 15. 9. 1979 r. 

NASTĄPI ZMIANA NUMERÓW 
TELEFONÓW 

z dotychczasowych 727-42, 726-42 
' NA NUMER 790-815.

3028-K1

W głębokim smutku pogrążona

5732g

22

10.30 Ul. Belwederska 25 m. 2. 573»s

5757g

W głębokim smutku pogrążony

5743g 5736g

2220-U3

20- 
Stą

Pogrzeb odbędzie się w piątek,. 21 bm. o godz.
16.30 na cmentarzu w Puszczykowie.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 23 bm. o 
dżinie 13.00 na cmentarzu parafialnym w 
szewie.

mąż z dziećmi i rodziną 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Os. Czecha 83 m. 1,
dawniej: Stęszew, Kościańska 24.

rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 24 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
córki

HELENA WĄSIAK 
z domu Steinmetz

tDnia 13 września 1979 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św. zmarła ukochana matka, teściowa i babcia

Dnia 13 września 1979 r. zmarł nagle nasz 
I kochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 52, śp.

ZYGMUNT KOZŁOWSKI

tDnia 19 września 1979 r. zmarła namaszczona
Olejami św., po ciężkiej chorobie, przeżyw­

szy lat 53, nasza ukochana żona, mamusia, sy­
nowa, siostra, szwagierka i ciocia

KAZIMIERA NOWAK
z domu Majewiez
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Piątek

Hipolita 
Mateusza

Słońce: 6.35—18.55

L ima? ;

OPERA — g. 19 „Baron Cygań­
ski

MUZYCZNY — g. 19 „Kariera 
Nikodema Dyzmy".

POLSKI — g. 19 „Wściekłe pie- 
niądze”.

NOWY — g. 19 ,„Antygona”;
SCENA NOWA — g. 19.36 „Zaba-

TEATR ÓSMEGO DNIA (al. Sta 
lingradzka; — g. 20 „Przecena ału 
wszystkich”.

t . KINA r
KDF MUZA — g. M. 12,30. 15, 

HW „Umarłi rzucają cień’ (pul. 
la 1.), g. 20 seans zamka. KU . .

KDF PAŁACOWE — g 20 
„Wśród nocnej ciszy” (poi. 13 l.j.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 1(30, 
20 „Balun Canan” (meks. 18 1. — 
a listą analogową).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Panny z Wilka” (poi la l.).

GWIAZDA —-g. 10, 12, 14 „Zi­
mowy zmierzch” (poi. 15 1.), g. Ib, 
13, 30 „Kozi Róg” (bułg. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Wielka po 
dróż Bolka i Lolka ’ (poi. b.o.), g 
20 „Niekochana” (poi. 15 l.).

MALTA — g. 16 „Gdzie jes’ ge 
nerał” (poi. b.o.), g. 13, 20 „Sarn 
na sam” (poi. 15 1.)

MINIATURKA — g. 15.30 „Dziew 
rrynka, która lubi marzyć” (NRD 
b.ó.),. g. 17.15, 19.30 „Śmierć czło 
Wieka skorumpowanego” (fr. Łg 
1.).

OSIEDLE — g. 16 , Pampalini 1 
Yetti’ (pól. b.o.), g. 17, 19 „Agent 
nr 1” (poi. b.o.).

PANCERNI A K — g. 15 „Potop” 
cz. I, g. 19 cz II <pol. b.o.) 

MALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
26 ,.Zerwane cumy” (nol. 12 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
M, 20 „Nie ma mocnych” (poi. 
b.o.).

SŁOŃCE — g. 15 30 „Wódz In­
dian, Tecumseh’ (NRD b o.), g. 
17.30, 20 „King Kong” (dmor. 12 
L).

TĘCZA — g. T6. „Dick i la­
ne” (smer. 15 1 ), g. 18 „Do krwi 
ostatniej cz. I i 11 (poi. 12 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.15. 16.30. 1?.45 „Gwiezdne woj 
ny” (amer. 12 1.).
- WILDA — g. 10. 12."0. 15 30, 18. 
20 „Wendeta” (fr. 15 1).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 1S 
„Zagubione dusze” (wł. 18 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. t 
do zmroku.

t KONCERTY

AULA. UAM — g. 19.30 Orchestrę 
Philńarmoruąue des Pays di la 
Loire(ai: Marc Soustrol — dyry­
gent, Pierre Amoyal — skrzypce.

...................... . 1 1 ■ ...........

I Koncert fortep. e-moll; 12.55 
Duet gitar klasycznych Alber — 
Strobel: 13 Wokół spraw naszego 
stołu; 13.15 J. Offenbach: Fragm 
opery „Opowieści Hoffmanna”;
13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 Pia­
nista J. R. Kars w studiu Polskie 
go Radia; 14.10 Więcej, lepiej, no 
wocześniej; 14.25 Tu Radio Mo­
skwa; 14 45 Muzyka Mozarta; 15.05 
XXIII Międzynar. Festiwal Mirzy 
ki Współczesnej „Warszawska Je­
sień” — rep.; 15.20 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców; 16 Pizeoo 
je filmowe; 16.10 Koncert życzeń 
miłośników muzyki; 16 40 „Męż­
czyzna prosto z nieba” — opow. 
A. Żaka; 17 Spotkanie z piosen 
ką radziecką; 17.20 ..Rośliśmy ra­
zem z Nią” — wiersze M. Grześ 
czaka; 17.40 Mój zawód — mo.ia 
pasja: lekarze — rep literacki; 
18 XX Międzynar. Festiwal Muzy 
ki Organowej — Oliwa 79; 18.25
Plebiscyt Studia „Gama”: 18 ‘3 
Ludzie, wśród których żyjemy;
19.05 Poezja i muzyka — wiersze 
Maza Jacoba; 19.30 ..Wiener Fest 
wochen 1979” — odtworzenie kon 
eertu: 20.30 Rozmowy o kinie — 
W. Chołodowski (w przerwie ken 
certu); 20.50 c.d. Koncertu; 21.40 
Orlartdo di Lasso — Psalm pokut 
ny „Domine de la furorę tuo” 
(,,Nie karz mnie Panie, w czas 
Twego gniewu”); 22 Teatr PR: 
„W małym dworku”: 23 Granice 

r jazzu; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Muzyka.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzic 
eięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20. Wypadki ułicz 
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999; nagle zachorowania w 
domu, tel 65-00-66,

Podstacje czynne całą dobę: 
Os. Piastowskie 16. tel 722-21 
ul. Bukowa 1. tel. 32-12-61: U^o 
ry 16. tel. 20-54-31: Kościuszki 
103, teł 514-44: Swarzędz. uf 
Wiankowa, te) 544-44 t 137-35-? 
Lubo;.!. pl. Wolności 6. tel 544-4* 
i 13Ó-390.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, u) 
Marcinkowskiego 21 — czynny cc 
dziennie g.-7—22. tel. 939 — udzie 
la informacji, porad lekarskich 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje

Telefon Zaufania 918. porad.', 
prawne, tel. 522-51. Obie placcw- 
ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142 Główna 52, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sta- 
rolęcka l. Głogowska 107/109. Os. 
Przyjaźni paw 141. al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

H HftDIO Z

- PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 
9,05 Lalo z Radiem; 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Mozaika pcl 
skich melodii z Koszalina; 13.01 
Przeboje świata; 13 20 Parada jaz 
zu tradycyjnego; 13.40 Kącik me 
lornana; 14 Studio „Gama” (OK. 
g. 14.05 — Inf. dla kierowców;; 
14.20 Studio Relaks; 14.25 Studio 
„Gania”; 15.05 Korespondencja z 
zagranicy; 15.10 Studio „Gania”
(ok. g. 15.45 — Inf. dla kierów- 
cówł; 16 Tu Jedynka; 17 Radio- 
kurier — aud. Inf. SM; 18 Tu Je 
dynka c.d.; 18.25 Nic tylko dla
kierowców; 13.33 Koncert życzeń; 
19.15 Warszawska Orkiestra PR i 
TV; 19.40 Laureaci XII Międzyna 
rodowego Festiwalu Folkloru Ziem 
Górskich — Zakopane 1979 r_; 20 ua 
Wakacje z muzyką popularną; 
20.30 Melodie, do których chętnie 
wracamy; 2’.18 Muzyka K. Styma 
newskiego; 2?.2O Tu Radio Kierów 
ców; 22.23 Szczecin na muzycznej 
antenie; 23 'Wita Was Polśka — 
mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 5. 6, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19. 20, 21, 22

PROGRAM U — Uwaga: od 
g. 7.00—15.00 przerwa konserwac. 
na fali 403,5 m; 8 C. Debussy: 
„La Mer” — tryptyk symfoaiez- 
ny; 8.35 Dialogi i zbliżenia, 9.30

Głósowa informacją telefoniczna

Dzisiaj od godziny 13 do 16 
o pracy w handlu

Handel potrzebuje pracowników (emerytów, kobiety na 
urlopach macierzyńskich, młodzież) w niepełnym wymiarze 
godzin zatrudnienia (jx>cząwszy już od dwóch godzin dzień- 
mie), w różnych branżach, a także w gastronomii. Szczegóło­
wych informacji na ten temat można zasięgnąć dzisiaj (piątek, 
21 bm.), w godzinach od 13 do 16.

Przy redakcyjnych telefonach w tym eżas-ię będą dyżurowali 
przedstawiciele Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu We­
wnętrznego — nr © 66-57-18 i © 600-41, wewn. 215 (branże: 
obuwnicza, papierniczo-zabawkarska, tekstylna, radiowo-tele­
wizyjna, odzieżowa, pasmanteryjna, sprzedaży i napraw sprzę­
tu zmechanizowanego).

Po informację od przedstawicieli WSS „Spałem” należy te­
lefonować pad nr © 66-59-39 i © 600-41, wewn. 225 (branże: 
spożywcza, drogeryjna, artykułów gospodarstwa domowego, 
zakłady gastronomiczne, stołówki).

Ponadto przy telefonie nr © C90-41, wewn. 215 będzie dyżu­
rował przedstawiciel Wydziału Zatrudnienia i Spraw Socjal­
nych Urzędu Miejskiego w Poznaniu i udzielał wyjaśnień na 
temat możliwości zatrudnienia się w innych- przedsiębior­
stwach.

Osoby, które nie otrzymają połączenia telefonicznego, mogą 
zwrócić się do nas listownie, pisząc pod adresem „Gł.cs Wiel­
kopolski”, skrytka pocztowa nr 1074, nr kodu. 60—959 Poznań.

(zk) Fot. - R Królak

Prawdopodobnie za dwa lafa

sygnalizację świetlną wyposażono do- 
* * tychcząs 70 poznańskich skrzyżowań. 

Zainstalowane na nich urządzenia nie zaspoka­
jają jednak w pełni potrzeb kierowców, spra­
wiają toż" wicie kłopotów konserwatorom.

Spośród prawic 4000 żarówek przepala się dziennie 
Około 100. Ponieważ trudno objąć ciągłą obserwacją 
tak wielki obszar, pracownicy Zarządu Dróg i Mo­
stów zdawać się muszą — po części — na przypad­
kowe sygnały użytkowników dróg, co nie może 
oczywiście zagwarantować odpowiednio szybkiego 
usuwania awarii. Aby temu zaradzić prowadzi się 
obecnie prace nad skonstruowaniem urządzenia, 
które za pomocą akustycznego sygnału natychmiast 
„powiadomi” dyżurującego dyspozytora o miejscu 
awarii. Już niedługo, po dokonaniu odpowiednich 
prób, powinno ułatwić życie drogowcom.

Sygnalizatory świetlne starego typu spra­
wiają również wiele kłopotu z synchronizacją 
nadawanych przez nie sygnałów (jej osiągnię­
cie jest raczej niemożliwe), nie zawsze też zgod­
na z programem jest ich częstotliwość. Stano­
wi to dla kiercwców znaczne utrudnienie, bo — 
jak wykazały badania — gdyby chociaż o 3 se­
kundy zwiększyć dokładność urządzeń na 
skrzyżowaniach ul. Solnej z pl. Wielkopolskim 
i ul. Estkowskiego, to sprawność ruchu pojaz­
dów w tym rejonie wzrosłaby o 30 procent!

Również zakładane już w oparciu o nowsze 
urządzenia tzw. zielone fale, będące jeszcze 
niedawno nowinką, obecnie okazują się roz­
wiązaniem niewystarczającym,- zarówno z 
technicznego punktu widzenia, jak i ograniczo­
nych możliwości ich zastosowania.

Antidotum na te wszystkie trudności ma być 
opracowany przez Instytut Automatyki Poli­
techniki Poznańskiej program kompleksowego 
sterowania ruchem ulicznym. Choć prace zwią­

zane z jego realizacją zostaną zakończone — 
jak się przewiduje w 1981 roku, to już dziś in­
stalowane sa niektóre nowe urządzenia. Cho­
dzi tu przede wszystkim o sygnalizatory 
świetlne. W porównaniu ze swymi poprzedni­
kami posiadają ogromne zalety.

Ze względu na zastosowanie obwodów sca­
lonych urządzenia te pracują bezawaryjnie. Są 
zabezpieczone przed przepalaniem się żaró­
wek, wyświetleniem zielonych świateł na kie­
runkach kolizyjnych, spadkiem napięcia zasi­
lania. Ponieważ zbudowane są z łatwo wymie­
nialnych bloków łatwo je też konserwować.

Stwarzają też 3 możliwości kierowania ruchem na 
skrzyżowaniu. Może to być sposób tradycyjny (lecz 
z 5 program?mi częstotliwości nadawania sygnałów) 
lub elastyczne sterowanie długością sygnałów w za­
leżności od natężenia ruchu (tak jest w tej chwili na 
skrzyżowaniu Rema z Marchlewskiego). Najważniej­
sze jest jednak to, że pozwalają na skoordynowanie 
ich pracy ńa większym obszarze. Czynić to będzie 
komputer zainstalowany w tak zwanym centrum 
Sterowania, rejestrujący informacje o liczbie i pręd­
kości poruszających się na skrzyżowaniu pojazdów, 
lub * rozmiarach zatoru. Pozwoli to na wyliczenie 
i wybór Jednego ze 150 (!) programów sterowania 
ruchem i to na obszarze obejmującym od 16 do 20 
skrzyżowań. W razie potrzeby będzie zatem można 
przejechać przez nie bez zatrzymywania się.

Jak twierdzą fachowcy, opracowanie nau­
kowców Politechniki charakteryzuje się dużą 
nowoczesnością i oryginalnością w stosunku do 
systemów w krajach zachodnich. W krajach 
RWPG jest nowością. Bardzo duże zaintereso­
wanie wywołało zwłaszcza w Czechosłowacji 
i .NRD. Jego zaletą jest oparcie się na urządze­
niach technicznych i komputerze produkcji 
krajowej, (jab)

Kierowanie ruchem jak w bajce

KALEJDOSKOP I 
POZNAŃSKI

„Łany“ jadą do Bułgarii ,
Popularny w Wielkopolsce 

Zespół Pleśni i Tańca „Łany” 
Akademii- Rolniczej w Pozna­
niu (kierownik artystyczny ze­
społu — Wiesław Kaszubkie- 
wicz) wyjeżdża jutro do Buł­
garii. Występować tam będzie 
do 3 października przedstawia­
jąc w Sofii i innych miastach 
bułgarskich tańce i przyśpiew­

My 79 — aud. SM; 9.40 Dla przed 
szkoli: „Zajączek”; 10 Czytamy 
klasyków: „Moll Flanders” — frag 
ment książki D. Defoe; 10.30 Art 
Tatum w roli głównej; 10.40 Spra 
wy codziennej 11 Wakacje me­
lomana; 11.55 Postęp’ w gospoda? 
stwie domowym; 11.45 Muzyka 
spod strzechy; 12.05 Muzyka daw 
nej Warszawy; 12.25 H. Malcer — 

ki wielkopolskie, lubelskie, 
nowosądeckie, rzeszowskie, a 
także tańce narodowe. .

Wyjazd ten będzie rewizytą 
za występy w Poznaniu Zespo­
łu Pieśni j Tańca Domu Kul­
tury im. Naczo Tranowa z So­
fii, który prezentował swój 
program na Jarmarku Święto­
jańskim w Poznaniu, (bran)

Wiadomości; 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23,30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierów 
nicą; 3.40 Co kto lubi; 9 „Za­
pach psiej sierści” — ode. g ow. 
W Żukrowskiego; 9.10 Kiermasz 
płyt wytwórni Opus; 9.30 Nasz 
rok 79; 9.45 Dyskoteka pod gru­
szą; 10.35 Spotkanie na szczycie: 
Jimmy Ruśhing i Oliver Nelson; 
11 Dzień jak co dzień; 11.30 Dys 
koteka pod gruszą; 12.05 w to­
nacji Trójki; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Widmo'' — ode. po­
wieści; 14 Lato w Filharmonii; 
15.05 Wakacje ze swingiem; 15.40 
Tylko po hiszpańsku; 16 Rep. pt- 
„Etap”; 16.20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 79; 17 05 Muz. poczta
UKF; T7.40 Studio nagrań; 13.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 Pow. w wyu. 
dżw. — H. Auderska: „Ptasi goś­
ciniec”; 19.35 Opera A. Thomasa: 
„Mignon”; 19.50 , ..Zapach psiej 
sierści” — ode. pow.; 20 Inteira 
dio —- aktualności — mag.; 20 40 
Muzeum mistrza rzeźby; 21 Po­
wracający temat: „Wczesna je­
sień”; 21.20 Mozart i Salieri; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — C. 
Nougere; 22.15 Tu Polskie Radio 
Warszav/a — aud dokum.; 22,28 
Człowiek — orkiestra: P Moraz; 
23 Krajobrazy; 23.05 Trzy kwa­
dranse jazzu — dyskografie; 23.50 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30, 12, 17, 
19, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 8 Warszawa w 
piosence; 3.10 R-TV Szkoła Sred 
nia dla Pracujących — Metodyka, 
sem. I: „Książka i muzeum w u- 
czeniu się”; 8.25 F. Couperhi: 
9 Koncert E-dur; 9 Dla kl IV 
(wych muz.): „Grają smyczki”;

9.25 Podróże muzyczne pt kraju

Czytelnia na Ratajach

Tak wygląda czytelnia niedawno 
otwartego .na Ratajach Klubu Mię 
dcynarodowej Prasy i Książki.

Wystawa prac 
Wojciecha Muellera

W galerii Biura Wystaw Arty­
stycznych „Arsenał” przy poznań­
skim Starym Rynku dzisiaj w pią 
tek o godz. 20 otwarta zostanie 
wystawa prac Wojciecha Muellera. 
Znany poznański grafik, twórca i 
kierownik artystyczny grupy pla­
stycznej „Od Nowa”, laureat wie­
lu konkursów na wystawie w „Ar­
senale” przedstawi cykl • swoich 
najnowszych offsetów. (bran) 

9 40 Dla przedszkoli: „Zajączek” 
— aud. Renaty Chrzanowskiej; lu 
Dla kl. VIII (wych. obywat.): „Za 
chować w pamięci” cz. II; 10.20 
Fstrada przyjaźni; 11 Dla szkól 
średnich (wych. muz.); „Pięć siu 
leci do wyboru”; 11.30 G. Rossi­
ni; Fragmenty opery komicznej 
„Włoszka w Algierze”; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12 25 Gieł­
da płyt; 13 Przeboje z musicali; 
13.25 Nie tylko dla Słuchaczy w 
mundurach — „Regulaminy w ży­
ciu żołnierza”; 13.50 Tu Studio 
Stereo (ogólnop.); 14 Naukowcy 
— rolnikom, 14.15 Tu Studio Ste 
ico (ogólnop.); , 14.45 Węgierskie 
zespoły ludowe; 15.05 Książki, Kto 
re na was czekają; 15.40 Książki, 
do których wracamy: ,,W Giewał- 
dowie” — fragm. pow. K. Piu- 
szyńskiego; 16.05 Jęz. łaciński; 
16.25 Z dala od utartych szlaków: 
Szczuczyn — gdzie imć Zagłoba 
piskorza jadł; 16.40 Aud. sporto­
wa; 16.50 Radioexpress; 17 Ste 
reo: Wocąl w muzyce jazzowej, 
17.15 Aud. ośr.ńaiowa; 17.25 Ste­
reo: Gra Poznańska Ork. Kame­
ralna PR i TV p.d. A. Duczmal; 
17.55 Poznański koncert życzeń; 
18.25 Twórcy pięknego słowa — 
Stanisław Dygał; 19 SOS dla bio­
sfery; „Rzeka i jej mecenasi” — 
współpraca zakładów przemysło­
wych Kielecczyzny mająca na ce­
lu ochronę wód; 19.15 Jęz. nie­
miecki; 19.30 F. Geminiani: Con 
certo Grosso g-inoll op. . 3 nr 2; 
19.45 Słynni ludzie w anegdocie — 
Thor Heycrdhal; 20 K. Penderecki: 
„Diabły z Loudun” — opera 
w 3 aktach; 21.25 Refleksje po 
zjaździe historyków polskich (w 
przerwie koncertu); 21.45 c.d Ope­
ry; 22.30 R. Schumann: Kwailet 
smyczkowy F-dur.

Wiadomości; 6.40, 12, 15, 18, 22.55.

Społecznych budowniczych 
prace za 419 milionów złotych

Przed dniem ogólno-partyjnego czynu społecznego warto 
przedstawić dotychczasową realizację zobowiązań war­
tości 650 min złotych, podjętych przez mieszkańców Po- 

snańskiego. dla uczczenia 35-lecia Polski Ludowej.
Z danych Wojewódzkiego Biura Czynów Społecznych wyni­

ka, że do 1 bm. w Poznaniu i województwie wartość bezintere­
sownych prac osiągnęła 419,3 min złotych (64.4 procent ogółu 
zobowiązań). Większość tych przedsięwzięć dotyczyła gospo­
darki komunalnej, głównie zaś wiązała się z rozbudową sieci 
wodociągowej, gazowej, kanalizacyjnej i cieplnej.

Mieszkańcy Poznania wykonali czyny społeczne wartości 
149,2 min złotych (70 procent zobowiązań). Sporo zrobiono na 
poznańskiej Cytadeli. M. in. oczyszczono tam fosy, zniwelowa­
no nawierzchnię i ułożono podkład pod drogi spacerowe. Jeśli 
nie zawiedzie pogoda w przyszłym miesiącu zostaną one wyło­
żone asfaltem. Wiele godzin przepracowano także przy porząd­
kowaniu grobów, znajdujących się wzdłuż ulicy Armii Poznań. 
Kwatery Cmentarza Bohaterów znalazły się pod opieką posz­
czególnych zakładów pracy, którym pomagali młodzież i rze­
mieślnicy (przy odnowie nagrobków).

W każdej dzielnicy Poznania wiele zmieniło się dzięki reali­
zatorom Czynu 35-lecia Polski Ludowej. I tak na Nowym Mieś­
cie wynikiem współdziałania mieszkańców i Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Osiedle Młodych” są nowe tereny zielone o łącznej 
powierzchni 6 hektarów. Uporządkowano tam również trasę 
wzdłuż torowiska tramwajowego na Osiedlu Czecha.

Mieszkańcy województwa poznańskiego w omawianym okre­
sie wykonali prace społeczne wartości 270,2 min złotych (61.6 
procent zobowiązań). Trzy gminy — Miłosław, Kwilcz i Oborni­
ki — zrealizowały już swoje zobowiązania ze znaczną nadwyż­
ką. W gminie. Miłosław społecznym wysiłkiem budowane jest 
przedszkole, odnowiono tynki 40 domów, wysadzono 6 100 
drzew i krzewów oraz naprawiono drogi o długości 25 km. 
Mieszkańcy gminy Kwilcz m. in. zakończyli budowę boiska 
i strzelnicy oraz odnowili wiele domów i wymieniła pokrycia 
dachów (są teraz z materiałów „niepalnych”), zaś dorobek 
Obornik to m. in. założenie 30 metrów sieci gaz,owej i 12 placów 
zabaw oraz uporządkowanie parku miejskiego przy ul. Świer­
czewskiego.

Jak już wspomnieliśmy 23 bm.—to dzień ogólnopartyjnego 
czynu społecznego. Ponadto w najbliższych miesiącach prze­
widziane są także masowce prace przy porządkowaniu i zadrze­
wianiu. Zobowiązania podjęte dla uczczenia 35-lecia Polski Lu­
dowej mogą więc być w Poznańskiem wykonane ze znaczną 
nadwyżką, (y)

NJasiał okres wzmożonych prze 
wozów płodów rolnych. Tak 

że na kolei. Kontrola wszystkich 
86 stacji w województwie poznań 
skim wykazała, że są one na ogół 
dobrze przygotowane do wzmożo 
nej pracy. Na wielu naprawiono 
rampy, zainstalowano dodatkowe

Pierwszy sklep ze studiem stereo
Znaczna jest liczba decybeli 

w sklepach radiowo-telewizyj­
nych. Pochodzą one z urządzeń 
próbowanych, przed kupnem, 
przez klientów. Ów hałas, 
uciążliwy dla personelu, moż­
na jednak znacznie ograniczyć. 
Potrzebne są tylko odpowied­
nie, niekoniecznie duże, po­
mieszczenia do technicznego 
przeglądu radia lub magneto­
fonu.

Takie pomieszczenie wyod- 
rębnion» niedawno w sklepie 
przy ul. Czerwonej Armii. W 
znacznej mierze własnym sump 
tern, Oddział Obrotu Artykuła­
mi Wyposażenia Mieszkań 
WPHW urządził tu pierwsze w

I TELEIWIHA %
PROGRAM I

6 00 — TTR — RTSŚ — Jęz. pol­
ski (sem. 1; — Mikołaj Rej 
— ojciec literatury polskiej;

6.30 — TTR — RTSS — Chemia 
(San. 1): „Pierwiastki chemicz 
ne i związki chemiczne’’;

8.10 — Geografia (kl. VII): „Gó­
ry Europy”;

9.00 — Program dla najmłod­
szych (kl. III): „Wieś żywi” 
(kol.);

11.05 — Wychowanie obywatelskie 
(kl. VII): „Kto lepiej”;

12.45 — TTR — RTSŚ — Matema­
tyka (sem. 3): „Kombinacje. 
Dwunhan Newtona”;

13.25 — TTR — RTSŚ — Bioiogia 
(sem. 3): „Jak odżywiają się 
zwierzęta";

15.10 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada;

15.30 — NURT — Filozofia: „Przed 
miot filozofii i jej stosunek 
do innych form świadomości 
społecznej”;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci: „Kapelusz” — 

radź, film animowany (kol );
16.50 — Magazyn motoryzacyjny 

(kol.);
17.20 — „Muzyka w blasku świec” 

— program estradowy. Wyk.: 
Jirzj Hlaca. Zespół „Linna- 
Singers”. Praski Chór Dziecię 
cy „Nadwełtawskie Wróceiki" 
pod dyr. Bohumila Kulińskie­
go, Orkiestra Taneczna Radia 
CSRS pod dvr. Josefa Wcbru 
dy oraz tancerze soliści z NRD. 
IV programie utwory Sme-’any. 
Rossiniego. Haendla, Beethove 
ra i Czajkowskiego (kol):

17.40 — „Dzień dobry, w kręgu 
rodziny” (kol.); 

oświetlenie, ulepszono drogi do­
jazdowe.

Sprawny przerób buraków, roz 
poczynający się w cukroA- 

n:ach województwa poznańskie­
go, zależy także od rytmicznego 
rozładunku surowca. By został 
usprawniony, „Cukrownie WieiKC 
polskie" przeznaczyły w roku b e 
żącym 15 min złotych na zakup 
mechanicznego sprzętu. 30 mido 
nów wydano natomiast na modę? 
nizację dróg dojazdowych do punK 
tów skupu, (bop)

Poznaniu studio stereo. Dwa 
wygodne fotele dla klientów, 
przed nimi zestaw kolumn 
głośnikowych ,a z tyłu — stół 
mikserski. Studio przeznaczone 
jest do sprawdzania zalet i wy­
krywania wad sprzętu stereo­
fonicznego.

Korzyści wynikające z tego 
są wielorakie, dla personelu i 
klientów. Dziwi' zatem fakt, że 
nadal niektórzy z kupujących 
wolą posłuchać co w sprzęcie 
radiowo-telewizyjnym „pisz­
czy” w sposób tradycyjny, a 
więc przy ladzie. Być może 
jest to przyzwyczajenie, które 
wnet ustąpi miejsca nowo­
czesności. (pik)

18.05 — „Najmłodszy z rodu Hani 
rów”, ode. 2 pt. „Spełnione 
życzenie” — film fab. TV 
CSRS;

19.00’ — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Wszystko za wszystKO” 

— z prof dr Januszem Jęli a 
szewiczem (kol.);

21.30 — W Starym Kinie — „Fil 
my z lamusa”;

22.05 — Dziennik (kol.);
22.20 — Koncert WOSPR i TV — 

w orogramie 4 Symfonia Pio­
tra Czajkowskiego. Dyjyguje 
Jose Serebrier z USA (kol ).

PROGRAM II
16.30 — Z koszar i poligonów;
16.55 — „Mam pomysł” — program 

publicystyczny (kol.);
17.25 — Studio Sport — Poradnik 

turysty (kol.);
17.55 — Poradnik domowy o bu­

downictwie mieszkaniowym* 
(kol.):

13.25 — Klub Jazzowy Studia Ga 
ma — Jazz Jantar 79 — cz. 1 
(kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Teatr Wspomnień — 1968: 

„Telepatrzydło pana Prusa", 
cz 1 wg „Kronik” Bolesława. 
Prusa;

21.00 — Poradnik zmotoryzowane­
go turysty (kol.);

21.20 — Nigdy więcej: „Dokumen 
ty okrucieństwa” — fn-n-.Ma 
relacja z wystawy zorganizewu 
nej przez Główną Komisje Ba 
dama Zbrodni Hitlerowskich 
w Polsce;

21.35 — „Czarny chleb”, ode. 8 ot 
„Ostatnie lata” — film lab 
TV francuskiej (kol.>.


